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Pozornie odbywa się rzecz zwyczaj- 
nym szablonem. W warszawskiej lzbie 
przemysłowo-handlowej podejmowano 
sowiecką delegację hand'ową czarną 
kawą. Potem Polski Związek przemy: 
„łowców metalowych zorganizował w 
„Qazie* śmadanie. Herbatka w posei- 
stwie sowiceckiem, bankiet i t. d.i t. d 
Ale tylko pozomnie, Wycieczka delega» 
jów sowieckich sfer gospodarczych 
ima, poza charakterem kurtuazyjny:m, 
ieszcze inne, głębsze, może i batrdw 
słabok e znaczenie. 

Wskazuje na to już choćby sam 
skład delegacjj Wszak jej przewodni- 
zzącym jest sam p. Bojew, zastępca 
komisarza handlu zagranicznego. On to 
kieruje w tymże komisariacie catym 
importem i reguluje wszeikie sprawy 
walutowe. Jego zastępcą jest A. Ta 
warin, wybitny zmawca spraw wschod 
nich. Za nm idzie przewodniczący 
„Sojuzpotimportu* Chazanow. Za jego- 
to pośrednictwem dokonywane są Ta 
ieronie Sowietów wszelkie tranzakcje. 
dotyczące przywozu wyrobów hutni= 
czych. Dalej Kisielew, przewodniczący 
„Technopromimporiu”, j wreszcie Bar- 
wn, zastępca przewodmiczącego „Stan- 
koimportu'. Słowem, czołowi meżowie 
całej akcji impcrtowej w granicach 
ZSSR. 

Dążenia polskich sfer gospodarczych 
szły już od pewnego czasu w kierunku 
zacieśnienia węzłów współpracy eko- 
uomicznej medzy Polską a ZSSR. Po- 
łożenie geograf czne i struktura gospo» 
darcza obu tych państw z matury Tze= 
czy stanowi podatne podłoże dla takiej 
współpracy. W latach poprzednich dą- 
żenia te mapotykały na poważne trude 
ilości, poczęści gospodarcze, przeważ» 
tie jednak natury politycznej, Past o 
nieagresji, zawarty między Polską a 
Rosią sowiecką, wprowadził w sto- 
sunki polityczne odprężenie. Na gospo- 
darczej zaś arenie Świata rozegrały Się 
zdarzenia, tworzące daleko idące moż- 
liwości rozbudowy stosunków polsko 
sowieckich w zakresie współpracy na 
terenie wzmożenia obrotu towarowe- 
go. 
Więc przedewszystkiem bardzo po: 
ważne maprężenie stosunków politycz- 
nych z Niemcami spowodowało ozięb- 
łość ZSSR do współpracy z Berlinem 
na polu gospodarczem. Sowiety zrozu= 
miały, że ich sojusznik z Rapallo za- 
czymaj chadzać własnemi drogami, a 
deklaracje Hitlera, głoszącego hasto 
bezwzględnej walki z komunizmem, 
ratrzasnęły — zdaje się na długo — 
drzwi dawnych kontaktów gospodar- 
z0-politycznych niemiecko-sowieckich. 
Wprawdzie przed kiku dmami prze- 
dłużony został  sowiecko -niemiecki 
traktat berliński z r. 1926 oraz umuwa 
koncydjacyjna z r. 1929, mimo to prasa 
sowiecka nie przestaje atakować rząću 
Hitlera, co wskazuje na io, że stosunki 
n'emiecko-sowieckie dalekie są Od P> 
trawności. 

A dalei, Angielskie embargo na to- 
wary sowieckie, które wywolalo boji- 
kot ze strony ZSSR wszystkiego, C9 
angielskie, było przyczyną odwołana 
sowieckiej delegacji handlowej z Lou- 
dynu, oznaczającego zerwanie stostra- 
ków gospodarczych angieisko-sowiec- 
kich. Zaś równocześnie  konf'ikt 
z Japonia zmusza Moskwe do szukania 


oparcia o kogoś, ktoby na każdy wy- 
padek mógł stać się pomocnym w za- 
spokojeniu ogromnego zapotrzebowa= 
nia na twory przemysłowe i produkty 
rolnicze. 

Krótko mówiąc, ten układ  stosun: 
ków na tle wzrastającego od czasu 
zawarcia paktu o nieagresii obustron- 
nego zaufania, stał się dla naszycn ten 
dencyj gospodarczych nader sprzyła- 
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jącym i może być łatwo wsz  'stron- 
nie wykorzystany w kierunku dalszej 
rozbudowy stosunków gospodarczych. 
której możliwości są tak z jednej jak i 
z drugiej strony bardzo wielkie. 
Wizyta sowiecka w Polsce ma tedy 
w pierwszym rzędzie na celu omówie- 
nie sposobów dalszego rozwoju sto- 
sunków handlowych między obu kra- 
iami. Delegaci sowieccy chcą pogłąbić 
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Depesza od kpt. Skarżyńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 maia. (Sz.) Dziś nade- 
szła do Aeroklubu Rzplitei Polskiej de- 
peszą kapitana Skarżyńskiego, nadana 
w mieście brazyliiskiem Maceio dnia 8 
b. m. Depesza brzmi: 

Start poszedł dobrze, Pogoda na wy: 
brzeżu afrykańskiem i na przestrzeni 
tysiąca kilometrów bardzo zła. Chmury 
siine prady powietrzne i rzucanie pła- 
towcem. W pasie ciszy również około 
1000 km. brzez cały czas ulewne de- 
szcze podzwrotnikowe. Dopiero w po- 
bliżu wybrzeży brazyliiskich posrawi- 
ła sie pogoda i reszta lotu odbyła się 


bez przeszkód. 
* 


Warszawa. 9 maja. (G) Wyczyn 
kapitaną Skarżyńskiego okrył chwaią 
lotnictwo polskie. Jest to pozatem 
wspaniały sukces RWD. V. i jej kon- 
struktorów. 

Należy zaznaczyć. że droge z Afryki 


| 
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do Ameryki południowej przebyła es- 
kadra 12  wodnopłatowców włoskich 
nod dowództwem gen. Balbo oraz pilo 
ci francuscy Costez i Brix. Były to 
wszystko samoloty wyposażone w sil- 
niki o dużej mocy. Z samolotów tury- 
stycznych droge tę przebył jedynie An 


aplik Mollison. Przebył on jednak trase 


o 500 km krótsza od trasy kpt. Skal- 
żyńskiego. 

Paryż, 9 maja. (PAT) Poranna przsa 
paryska, donosząc o locie kpt, Skarżyń 
skiego, podkreśla iakt pobica rekordu 
światowego dla samolotów lekkiej kon 
strukcii, Kpr. Skarżyński osiągnął dys- 
stans 3.630 kilometrów, Ostatni zaś re- 
kord długości lotu, ustalony przez lot- 
niczkę francuską Marie Baste dna -9 
czerwca 1931, wynosii 2.976 kilo- 
metrów. Kilka pism posało fotograf,ę 
kpt. Skarżyńskiego. 


Jak przebudowano R. W. D. V. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 9 maja. (G.) Konstrukto- 
rzy RWD. V. na którym kpt. Skarżyń 
ski przełeciał Atlantyk. inżynierowie 
Rogalski i Drzewiecki udzielili prasie 
wywiadu o tym aparacie: 


W ciagu miesiaca Przebudowaliśmy 
nasz samolot RWD. V. tak. że kpt. 
Skarżyński mógł na nim Śmiało wy- 
startować do lotu przez Atlantyk. W 
konstrukci wprowadziliśmy 
zmian. Ze wzgłedu na obciażenie sa- 
molotu benzyna.  wzmocniliśniv jego 
podwozie i starannie obracowaliśmy 
oprofilowanie płatowca. przez co uda- 
ło sie powiekszyć iezo szybkość do 
180 km. na godzinę. Kabina bvła urzą- 
dzona bardzo wygodnie. Dbaliśmy w 
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pierwszym rzedzie © dobrą wentyla- 
cie. co było konieczne ze wzgledu na 
opary benzynv. które mogłyby ujem- 
nie wpływać na oddychanie pilota, Ka 
bina została uszczelniona przed de- 
szczem. Na miejscu przeznaczonem 
dla drugiego pasażera wbudowaliśmy 
zbiornik z benzyna, również i na skrzy- 
dłach wntoniowaliśmy zbiornik, Sammo 
lot był w stanie zabrać 750 litrów ben- 
Zyty. co pozwalało na 32-zodzinny łot 
bez przerwy. Jako silnik wybraliśmy 
„Gipsy Maior“ 130 koni. silniejszy od 
normalnie używanego w RWD. V. sil- 
nikach. Przed startem silnik przebył 
35-xodzinna próbe w locie. 
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Francuski minister lotnictwa 
składa gratulacje kpt. Skarżyńskiemu. 


Paryż, 9 maja. (PAT) Minister lot- 
nictwa Pierre Cot wysłał do kpt, Skar- 
żyńskiego depeszę, winszującą mu 
zwycięskiego lotu, który przynosi za- 
Szczyt lotnictwu poiskieimu, 
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Warszawa, 9 mala. (G) Żonie kpt. 
Skarżyńskiego złożyli wkrótce no na 


dejściu depeszy o sukcesie kpt. Skar- 
żyńskiego gratulacie prezes Aeroklubu 
R.P. ks, Janusz Radziwikł, szef Depart. 
lotnictwa wojskowego pulk, Rayski. 
szei lotnictwa cywinego pułk. Fiispo- 
wicz, konstruktorzy samolotu inż. Ro- 
galski į Drzewięck:. 
-— a Pe 
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GOSPODARCZE KONTAKTY Z SOWIETAI 


] i w nekroiogach gr. 54, 
repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
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swą znaiomość naszych warunków 
wytwórczych z punktu widzenia eks- 
portu. Chcą się zapoznać ze zdolno- 
ciami polskiego przemysłu w zakre- 
sie artykułów naszego eksportu a so- 
wieckiego importu, W tym ceiu obiadą 
delegaci główne ośrodki polskiego 
przemysłu i wejdą w ścisły kontakt z 
polskiemi sferami gospodarczemi, Nie- 
Wątipliwie naiwicksze znaczenie po 
Sladać bedzie pobyt delegacji sowiec- 
kiej w Katowicach. Wszak przemysł 
hutniczy od dłuższego już czasu jest 
dostawcą wyrobów hutniczych do 
ZSSR. W chwili obecnej wykonywaade 
są dla tamtejszego rynku poprzednie 
zamówienia a oczekiwać należy i dal- 
szych, co do których toczą się iuż na- 
wet rokowania. Zaznaczyć  przytem 
wypada, że przed niejawnym czasem: 
przediużono na dalsze dwa lata umo- 
wę z Sowpoltorgiein: ostatnio zawar- 
to z polskimi przemysłowcami szereg 
uansakcyj na dostawę do Sowietów 


towarów: polskiej produkcji, które cię- 


szą się na terenie Rosji sowieckiej du- 
żym popytem. Kontakt między sferami 
gospodarczem: Polski a ZSSR rysuje 
się w ostatnich czasach coraz jaśnie: 
i wyraźniej. 


Tym, którzy z iakichś pobudek so- 
cialne ch czy * politycznych PANZA 
trwożliwie na to wszystko. można od- 
powiedzieć: Mogą istnieć różnice 
ustrojowe, moga być dwa światopoglą- 
dy, jak najlepiej uszczęśliwić ludzkość, 
ale można mimo to lojalnie i w zaula- 
niu współpracować w wymianie go- 
spodarczej a zarazem droga dobrze 
pornyślanego porozumienia stać na 
straży pokoju i w Europie i w Aziji. I 
nie ulega też watpliwości, że nasze go 
spodarcze z Sowietami kontrakty są 
zapowiedzią nowych możliwości wa- 
żnych zarówno z punktu widzenia go- 
spodarczego, jak i z punktu widzenia 
stabilizacii stosunków politycznych na 
wschodzie Europy. Moga one stwo- 
rzyć nowe podstawy umocnienia po- 
koju i normalnej pracy w e€uracejskim 
koncercie państw. pracy opartei na 
rzetelnym fundamencie pozytywnych 
wysiłków, zmierzających do ratowania 
Europy przed ostateczną katastrofa 
gospodarczą. 


Kryzys. ogarniając cały świat, mie 
mógł oszczędzić Polski. Ale w kryzy: 
sie tym nie jesteśmy bezwolnemi ma- 
nekinami. Przeciwnie, w dziedzinie 
obrotów międzynarodowych stajemy 
się coraz poważniejszym czynnikiem 
żywotne ekspansji. Czy w stosunku 
do świata przechodzimy już do polity- 
ki gospodarczo aktywnej. trudno iesz- 
cze ustalić, ale faktem jest, że psychi- 
cznie jesteśmy na dobrej drodze. Trze. 
ba nam tylko dalej czynić wszystko, 
aby na tej drodze osiągnąć skutki jak 
największe. W tem bowiem położeniu, 
w jakiem się teraz znalazł świat a 
wraz z nim i my, jedynie konsekwen- 
tna z naszej strony aktywność stanie 
Się warunkiem szczęśliwego przetrwa- 
nia przez nas kryzysu i zdobycia przez 
Polskę odpowiedniej na przyszłość 
pozycji. 
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Gen. Gorecki i ambasador Patek | Przed kongresem gospodarczym. 
na uroczystościach w Chicago. 


Chicago, 9 maia. (PAT)  Ubiegłej 
niedzieli w parku Humboldta. u stóp 
pomnika Kościuszki odbyła się uroczy 
stość z udziałem tysiącznych rzesz Po 
iaków z Chicago oraz przybyłych z in 
nych miast. Udział w uroczystości 
wzięli ambasador polski p. Patek, gen. 
(iórekcki. konsul generalny Zbyszew- 
sk: oraz liczni przedstawiciele stowa- 
rzyszeń i crganizacvj polskich w Ame 
‘ce, Wygłoszone szereg przemówień. 

(ien. Górecki w przemówieniu swem 
zaznaczył, że przemawia jako żołnierz 
aiski, podkreślając jednocześnie wy- 
siiki pokojowe Polski, ale też i z dru- 
gie: strony jej gotowość do obrony 
sranie, 

Ambasador Patek oświadczył, że 
hrzywozi z Polski dla Polaków ame- 
iykańskich serdeczne pozdrowienia. 
Misia Polaków amerykańskich jest 
przyczynić się do wzaitmnegy zrozii- 
imienia i zacieśnienia węzłów przyja- 
śni między obu krajami. 

- A 5 

Cleveland, 9 mai. (PAT) Przybył 
tu gencrał Górecki powitanv na dwor- 
cu przez przedstawicieli miasta, Legion 
amerykniski oraz volskie organizacie. 

Na śniadaniu wydaneni cześć gen. 
Góreckiego przez Legion amcrykański 
zen. Górecki wygłosił przemówienie, 
transmitowane przez trzy radiostacie. 
Gen. Górecki mówił o stosunkach pol- 
sko-amerykańskich oraz o zagadnie- 
niach dotyczących Polski. Mówca 
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Kłopoty rządu Austriji, 


Wiedeń, 9 maia. (PAT). Biuro praso- 
we partii narodowo-socialistycznej ko- 
munikuie. że w sobote. dnia 13 b. m. 
przybedzie do Wiednia samolotem ba- 


warski minister smrawiedłiwości » 
Franck. prezydent scimu pruskiego 
Kerrl. prezes radv stanu Lev. minister 


pruski Kube. sekretarz stanu Freisler. 
oraz dwai inni działacze narodowo-so0- 
cialistyczni. Goście niemieccy beda na 
lotnisku Aspern przyjeci uroczyście 
porzez kierownictwo naczelne stronni- 
ctwa narodowo-socialistycznego. Za- 
imierzala oni ogłosić szereg odczvtów. 

„Reichspost* w odpowiedzi na po- 
wyższy komunikat stwierdza. że wi- 
zvta ma charakter wybitnie partyvinv. 
i musi wobec wrogiego stosunku au- 
strjackich narodowych  socialistów do 
rządu austriackiego bvć uważana i 
traktowana iako akt nieprzyvjazny, Cel 
wizyty iest przejrzysty. Ma on służyć 
iako pretekst do obejścia zakazu urza- 
dzania pochodów i ma zatrzeć silne 
wrażenie zjazdu salzburskiego i zasza- 
chować niedzielna uroczystość Heim- 
wehrv. 


Gratulacje dla kapitana 
Skarżyńskiego. 


Warszawa, 9 maja, (PAT) W związ- 
ku ze zwycęskim lotem Kpt. Skarzyn- 
skiego Zarząd główny LOPP wysia! 
do bohaterskiego lotnika oraz do inży- 
rierów Drzewieckiego i Rogalskiego 
uastępujące depesze: 

Kab tan Stanisław Skarżyński. Bra- 
2y.ju, Maceio. Natai. — Bohatersk' emu 
pierwszemu zwycięzcy Atlantyku 


a 
Zarząd główny LOPP przesyła Va: 
surdęcznicisze gratulacje, — Podn: 


Prezes inż. Moniuszko. 

Sekcia Lotnicza Studentów Politeci- 
wki Warszawskiej, Okęcie, — Znako- 
imtym konstruktorom R, W. D. V inż. 
Rogalskiemu i Drzew eckiemu Zarząd 
utówny LOPP składa z racii zwy- 
zieskiego przelotu Atlantyku przez 
kor, Skarżyńskiego najserdecznie'szc 
„owinszowania. — Podp.: Prezes inż. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY. LUDOWEJ. 
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ostro wystąpił przeciw propagandzie 
rewiajonistycziiej, nazywając dożkua 
do rewizji granie bandytyzmem w stu 
sunkach międzynarodowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 maja. (Sz) Dziś odbył 
się w Warszawie zjazd prezesów grup 
regionalnych oraz kierowników sckre 
tariatów woicwódzkich BBWR, ma 
którym omówiono szereg spraw zwią- 


Orzeczenie Sądu Najwyższego 
w Sprawie przewódców centrolewu. 


WYROK SĄDU APEL. UCHYLONO ZE WZGLĘDÓW FORMALNYCH, 


(Telefonem od 


Warszawa, 9 maja. (Sz) Sąd Naiwyż 
szy rozpatrywał na dzisiciszem posice 
dzeniu skargę kasacyjną obrony 10 
przywódców  centrolewu, skazanych 
wyrokiem Sądu Apelacyjnego z dnia 
11 lutego 1933.. Sad Naiwytższy rozpa- 
trywał tylko stronę formalną. nie doty 
kaiąc strony materialnei procesu, i po 
stanowił ze względów proceduralnych 
uchylić zaskarżony wyrok Sądu Apc- 


naszęgo 
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korespondenta.) 
lacvinego oraz przekazać sprawę do . 
ponownego rozpatrzenia przez Sąd 


Apelacyjny w innvm składzie sędziów. | 


Obraza art. 44 k. p. k., jak 
z orzeczenia Sądu Naiwyższego nastą 
piła z powodu nieuwzgleduienia przez 
Sąd Apelacymy wniosku obrony wy- 
łączema jednego z członków kompletu 
Araki (sędziego  Chodeckic= 
ód 


Protest komisarza R. P. w Gdańsku 
z powodu pobicia polskich kolejarzy. 


(Telcilonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, © maia. (Sz) Z Gdańska 
donoszą: W zwiuzku z hrużalnem poli 
ciemt przez policię gdańską 4 polskich 
kolejarzv podczas ich aresztowania w 
dniu 3 maia. komisarz generalny Reli- 
tei P, wvstosował dzis 


pisnia do Se- 
natu W. M. Gdańska. wyrażając pro- 


test przeciw 
OSGAN narai 
cię wdańska, 
Nie qrzesadzalne 
Komisarz generalny Rz. 
przekroczunie władzy 
tów 


strrwaniu 
Przez 


lewo ródzaie tra] 
xauści polskiej 


meritum 
P 

PRASA 
i żuda ukwania wiinych, 


SKEGUUW W: 
stwierdza 
p lician- 


Naprężona sytuacja w Łodzi 


slelonerm od naszego korespondenta). 


Warszawa. 9 majia. (Sz.) Donosza z 
Łodzi: Svtuacia na rynku pracy w Ło- 
dzi jest bardzo napreżona. Wielu prze- 
mysłowców nie dotrzymuje warunków 
umowy zbiorowej, podpisanej przez 
nich niedawno. 

W wielu fabrykach wypłacane za- 
robki robotniaze są niższe od stawek 
ustalonych w umowie zbiorowej. Na 
tem tle doszło w ostatnich dniach do 
okumacii kilku fabryk przez robotni- 
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ków. Niuktórzvy właściciele fabryk no 
czyni ustępstwa roboinikom. jednak- 
żę w Kilku innych fabrvkach okunacia 
trwa nadal. 

Przedstawiciele Związków izawodo- 
wych postanowili w najbliższych 
dniach odbyć wspólne zebranie celem 
naradzenia się nad sytuacja w Łodzi. 


Proponowane jest wysłanie delegacji, 


do władz państwowych z prośba o in- 
terwencie u pnzemysłowców. 


ou 


Delegat Niemiec sabotuje prace 
konferencji rozbrojeniowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 maja. (G) Donoszą z 
Londynu: Cała dzisieisząa prasa londyń 
ska omaw'a stan obrad konierencj' roz 
broieniowej w Gencwic. 

„Moming Post" stwierdza, Że nie- 
przcjednane stanowisko Niemiec zahi- 
inowało prace konferencji. Rząd bry- 


wzbrania 
ustępstw Niemcom. 


Korespondent genewskj  „Titnesa" 
wskazuje, że delegat Nieni ec Nadolay 
sabotuje prace konferencji. Na posie- 
dzeniu tajnem Biura konfc «ncji roz- 
brojeniowej  przedstawiciei Ameryk? 
Wilson namawiał Nadolnego do cofnig- 
cia swych poprawek : ograniczenia SiĘ 


tyiski zajmuje stanowcze stanowisko ! | do zastrzeżeń natury ogównej, jednak 
się udzielić jakichkolwiek | delegat niemiecki oświadczył, że mie 

zmieni swego stanowiska. 
EMME ===. | 


Krwawe bitwy na Dal. Wschodzie. 


Warszawa, 9 maja. (G) Z Toko de: 
noszą. że wojska japońskie przypuści!: 
dzisiejszej nocy aras na pozycie chiń- 
skie nad rzeki Luau , Sz ho wzdłuż po 
łudn owej części Wiciuego Muru. 

W kołach ziużonyci do  ministe.- 
stwa wo.ny twierdzą, żẹ operacje wo: 
jenne mają na celu zas4cie Pekinu t 
Tieatsinu. 

Londyn, 9 maja. (PAT) Według m- 
formacyj z Charbina, wyruszyła z Su 
Fen Ho, prowincji K rynu, slna ja- 
pofiska ekspedycja karna w kierunku 
Tunging.  Ekspedycia ma zu zadanie 


T rozjwószenie 


oddziałów. partyzantów 
chińskich, wspomaganych przez regu- 
larne woiska cłuńskie, organ zowane 
w pobliżu granicy. 

Japońska ekspedycja karna w bitwie 
pod miastem Hulan, trwającej 4 go~ 
dziny, rozprószyła silny oddział chiń- 
sk, zadając mu poważne straty. 159 
Chińczyków zostało zabitych, kilkuset 
jest rannych. 

Oddział partyzantów chińskich, któ- 
ry zaczął się zbierać ua północ od 
Charbina, został rozprószony. 

= p 


wynika | 


noli- 


Z 0 MIO 


m w 


zanych z wielkim kongresem gospo 
darczyim, który odbędzie się w War- 
szawie w dniach od 18 do 20 bm. 


Kongres ten, zorganizowany z ini- 
ciasiywy BBWR., ma na cela omówic- 
nie najważniejszych zagadnień musze- 
go życia gospodarczego. Kongres Dç- 
dzie miał na celu m. in. przestudiowa- 
nie w iak najszerszym zakresie zaga- 
dmień finansowych. zagadnień hudo- 
wlanych j finansowo-rolnvch. spraw 
związanych z komasacią i parcelacia. 
zagadnień produkcji i zbytu płodów 
rolnych. obecnej sytuacji przemysłu i 
handlu oraz stosunków handlowych z 
zagranicą, wreszcie zagadnień rynku 
pracy i zagadnień społecznych. 

W obradach kongresu ma wziąć udzia 
szerokie grono ludzi nanki. działacze 
gospodarczych, przedstawicieli zwiaż- 
ków. zrzeszeń i organizacyi gnspodar 
czych oraz samorządu. 
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Proces majora Stawińskiego. 


(Telefonem od naszego xorespondrnta.) 


Warszawą, 9 maia. (G) Pod przewc 
dnictwem majora Rzewiuskiego rozpo- 
czat się dziś w Wojskowym Sadzie 
Okręgowym proces majora Stawóńskie 
xo, oskarżonego o zabójstwo inż. Jan- 
kowskiczo w Winiarni Ziemiańskici, 
Mir. Stawiński przybył do winiawni 
uocy z żona i iei przyjaciółką Joki- 
bawska. W pewnej chwili zaprosł p. 
Jakubowska do tańca inż. Jankowski. 
P. Jakubowska., widząc. że inż. Janko 
wski iest piany. odmówiła. Między 
nż laynsowskim a  maśorem -Staan 
siun doszło do sprzeczki. Mir. Stawiń 
si spoliczkował imż. Jankowskiego. a 
WdwEzts Jankowski rzucit swój 
bilet ma stolik mir. Stawińskiego, Ma- 
Gr Słuwiiski bilst  Gdrzucił, wobec 
czego inż. Jankowski go spoliczkował. 
Maeior Stawińsk: wyjał rewolwor i 
strzelił do inż. Jankowskiego, kladac 
z0 trupem, 

Na dzisieiszej rozprawie mir. Stn- 
wiliski oświadczył że do zamiaru po- 
zbawienia życią inż. Jankowskiego nit 
brzyznałe się; strzelał naoślep. Na za 
pytanie przewodniczącego oświadczu. 
że w takiej sytuacji nie był jeszcze ni- 
gdy w życiu. Nie inógł nie reagować. 

Po przesłuchanu mir. Stawińskieg 
przystąpiono do przesłuchiwania świaj 
ków. 

UE" SE WWE MADONNA T- 


Poświęcenie szłandaru szkół 
nazaretańskich we Lwowie. 


Staraniem Komitetu Organizacyjn="u w 
niedzielę 14 maja br. odbędzie się paźwię- 
cenie sztandaru Zakładów Wychownaw: 
czych Zgromadzenia SS. Najśw. Rodzin. » 
Nazaretu we Lwowie, Uroczystość rozno- 
cznie się o godz. 9-tej uroczystą Mezo s= 
uestępnic odbędzie się ceremoniał post ę- 
‘aia sztandaru i wbijanie gwoździ. "u: 
| swięcenia dokona J. E, biskup tarno: 
ks. dr. Fr, Lisowski. 


Ad 


Mż: 


Skorowidz gmin wiejst:ich 
i miejskich w Polsce. 


Główny Urząd Statystyczny wydal 
zapowiadany już uprzednio. skorowidz 
gmin Rzeczypospolitej Polskici, zawie- 
rający również dane o ludności, budyn= 
kach, powierzchni ogólnej į użytkach 
rolnych. Narazie wydana została |-sza 
część skorowidzu, obeimująca teren 
województw centralnych i wschodnich. 


Ciekawe to wydawnictwo zawiera 
następujące dane: 1) Skorowidz alfa- 
betyczny miast i gmin wiejskich; 2) 
powierzchnia, budynki mieszkalne 
ludność województw i powiatów; 3) 
powierzchnia ogólna użytków rolnych 
i gruntów ornych w gminach wiejskicji 
według województw i powiatów! 4) 
powierzchnia, budynki mieszkalne | 
ludność miast i gmin wiejskich. 

Skorowi.» ukazał się jako VIII-my 
zeszyt „Statystyki Polskiej". 


Me z GALL mada 1939. 
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Zaprzysieżenie Pana Prezydenta 
na Zamku królewskim. 


Warszawa. 9 maia, (PAT). Od rana 
przed Zamkiem królewskim. gdzie o 
godz. 12 miała s'e zcbrać Zgrorzadze- 
nie Narodowe celem zaprzysiężenia 
nowego Prezydenta Rzplitei Ignacego 
Moścckczo. gromadziły sie tluwy pu- 
biiczności stokcy. 

Już o modz. 11.30 posłowie i senato- 
rowe przeybyvwaia koleino na Zamek. 
wehedzgc przez brame zegarowa. pO- 
tem schodsmi senatorskieimi przez ga- 
levię l. pietra. nastepnie przez safe Ba- 
torezo i sale owalna do wiclkiei sali 
ensembiowei. gdzie o godz. 12 rozpo- 
czeła sie uroczyste posiedzenie Zgro- 
madzemia Narodowego, zwołane w 
dniw wezoraiszwm przez Marszałka 
Seimu dr. Świtalskiezo. 

Przed godz. 11.45 przvhywaja samoe 
chódami na Zamek ministrowie. pre- 
zes N, 1. K, dr. Krzemeński, nodsekre- 
tarze stanu. konyusarz na m. stał, War- 
szawe wwięwoda  Taroszewicz i rrzez 
brame zezarowa udaia sie dn Sali rv- 
cerskici. gdzie oczekuła otwarcia po- 
siedzenia. 

O endz, 11.45 przvbvwa prezes Ra- 
Gr Mirisi p. Aleksedler Pivslor i 
udaie se do gabinetu Prezydenta Resti 
tei. Wieśka sala ensenblowa noweli 
sie zancjnia, Po prawej stronie nadirn 
zaimuia miejsca miuistrowie i nrozes 
N. I K. dr. Krzemeński. po lewei zaś 
padsckre!'arze stanu. woiew. Jarosze- 
wicz. derektor biura seimoweco dr. 
Dziadosz. dyrektor hiura senatu Pia- 
secki, 

Przed podium zaimuia micisce na- 
sitowie | senatorowie w ciemnvch ubra 
niach. kilku posłów przebsło w kontu- 
szach. wielu npastów "włościańskich 1- 
brało swoje sukmany ludowe. Prócz 
mosiów : senatorów. którzy brali u- 
dział sv wczoraiszem nosiedzeniu Zero 
madzenia Narodowego, ahsenv bv? po 
seł Brvła. 

Na chwile przed otwarciem Zeroma 
dzenia Narodowczo. P. Prezydent Rze 
czwnosnolitej Mościcki przechodzi do 
sali marmurowej w towarzystwie pre- 
miera Prustora oraz świtv. szefa va- 
bnetu woisk. ptk. Głozowskieco. szefa 
kancelari: cewilnci dr. He'czyńskiegn. 
dvteltara protokołu dvplornatvczneza 
Romera i ks, kapelana Boianka. zasten 
cw szefa «abinetu woisk, mir. Turmiele- 
wicza. szefa hiura prawnego Prezv- 
dium Radv Ministrów dr. Paczowskie- 
gn. Graz adiutantów. 


Marszałek Świtalski 
otwiera Zgromadzenie Nar. 


Wśród powszechnej ciszy marszałek 
Seimu dr. Świtalski. oraz marszałek 
Senatu Raczkiewicz wstepuią na pO- 
d'um. Marszałek Świtalski otwiera 
Zgromadzenie Narodowe( poczem po- 
wołuje dwóch sekretarzv: senatorke 
Hanne Hubicka i posła Władysława 
Woijtowicza. którzy staia po bokach po 


Rokowania francusko- 
amerykańskie. 


Paryż, 9 maja. (PAT) Ze sprawozda- 
mia rady ministrów, które odbyło się 
dzić rano. wywika, że rokowana fran. 
cuskosamerykańskie w sprawie dh- 
zów wojennych kontynuowane są w 
drodze dyplomatycznej. 

Whrew powtoskon:, iakic ukazały się 
w prasie w dnim wczoraiszytn, 
francuski mie powziął żadnej decyzji co 
do zapłaty raty długu wojennego, kts- 
rei termm mmął w grudniu ub. r. 
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dium. Nastennie nrzewodniczacv Zero- 
niadzenia prosi Marszałka Senatu Ra- 
czkiewicza o zawiadomienie czekają- 


cego w sali martmurowei Elekta. 1ż 
Zgromadzenie Narodowe oczekuje na 
złożenie przysiezi, 


P. Prezydent przyjmuje wybór. 


Marsz. Senatu Raczkiewicz udaje 
się do sali marmurowei, poczem Pre- 
zydent Rzplitej Mościcki wchodzi na 
salę ensemblową w towarzystwie 
Marsz. Raczkiewicza. P. Prezydeni 
Mościcki wstępuje na podium. Po le- 
wej jego stronie staie przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Świtalski 


| 


po prawej premier Prystor. Przewo- 
dniczący Zgromadzenia Narodowego: 
zapytuje Elekta, czy przyimuje urząd 
Prezydenta Rzplitei. 

Prezydent Rzplitei Ignacy Mościcki 
odpowiada: 

Przyinuię. 


Przysięga P. Prezydenta Rzpltej. 


Po tej odpowicedzi przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Świtalski 
prosi elekta o złożenie przysięgi przed 
Zgromadzeniem Nurodoweni i wręcza 
inu tekst. Wśródogólnego napięcia i pe 
wszeclnej uwagi padały słowa przy- 
Seri: 

„Przysiczam Bogu Wszechmocne- 
mu. w Trójcy świętej iedynemu i ślu- 
buię Tobie Narodzie Poiski, na 
dzie Prezydenta Rzeczypospolitci, któ 
ry obeimuję, praw Rzeczypospolitej, a 
przedcewszystkiem Ustawy Konstyltt- 
cyjnei święcie przestrzegać i bronić. 
Asbru powszechnemu Narodu ze wszy 
stkich sił wiernie służyć, wszelkie zin 
i niebczpieczeństwo od Państwa czuj- 
mie odwracać, godności Imienia Pol- 
skiego strzec niezachwianie, sprawie- 
dłiwość względem wszystkich bez ró- 
żnicy obywateli za pierwszą sobie 
mieć cnotę. obowiązkom urzędu ji służ 
by poświęcić się niepodzielnie, Tak m 


urzę- | 


dcpomóż Bóg i święta Syna Jego nię- 
ku. Amen“. 

P. Prezydent Rzplitej Mościcki od- 
dał rotę przysięgi przewodniczącemu 
Zgromadzenia Narodowego. i opuścił 
salę, odprowadzony z podium przez 
dr. Świtalskiego i premiera Prystora. 

Uroczysty akt zaprzysiężenia skoń- 
czony. 


Uepesza od Prezydenta 
Republiki Francuskiej. 


Warszawa. 9 maia. (PAT). P. Prczy- 
dent Rzpliteci otrzymał od Prezydenta 
Republiki Francuskiej następująca de- 
UCSZĘE 

Jest mi niezmiernie miło przesłać 
Waszei Ekscelencji. z okazji Jego po- 
wtórnego obioru na Prezydenta Rzpl:- 
tej naiszczersze gratulacie i życzenia 


pomyślnego wypełnienia nowego manm- 
datu. 


Dymisja gabinetu p. A. Prystora. 


Kandydaci na stanowisko Prezesa Rady Ministrów. 


Warszawa, 9 maia. (PAT) Dziś po 
uroczystem zaprzysiężeniu Prezyden- 
ta Rzplitei Rada Ministrów zebrała 
się na posicdzenie, na którem uchwali- 
ła złożyć na ręce p. Prezydenta dymi- 
się całego gabinetu. Po posiedzeniu 
Rada Ministrów wraz z Premierem 
Prystorem na czele udała się na Za- 
mek, dla złożenia dymisji. 

P. Prezydent dymisię przyjął, powie 
rzając p. Premierowi Prystorowi i pp. 
Ministrom pełnienie obowiązków, aż 
do chwili mianowania nowego Rządu. 

Warszawa, 9 maja. (Sz) Dzsiaj w 
godzinach popołudniowych Pan Prezy- 
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dent Rzeczypospoltej przyjął Ministra 
W. R. i O. P. Janusza Jędrzejewicza, 
z którym przeprowadził krótką roz- 
mowę. 

W godzinach wieczornych zżakom 1. 
mikowano nam półoficialnie. że jutro 
t.j. w środe należy spodziewać sie po- 
wierzenia misë utworzenia rządu. 

Jako kandydatów mna stanowisko 
Prezesa Rady Ministrów wymienia:4 
w kołach rządowych Mimistra Janusza 
Jędnzejew cza, Prezesa Sławka i M- 
nistra Józefa Becka. 
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Dodałnie saldo bilansu 


handlowego. 


Warszawa, 9 maja. (PAT) Bilans 
handlu zagranicznego Rzplitej i W. M. 
Gdańska według tvmczasowych obli- 
czeń Głównego Urzędu Statystyczne- 
go, w kwietniu 1953 r. wynosił przy- 
wóz 182.235 t„ wartości 65 mili. 539 
tys. zł, wywóz 512.467 tonn. wartości 
70 mili. 516 zł. czyli saldo dodatnie za 
miesiac kwiecien 1933 r. wynosi 4 mili. 
927 tys. zł. 


„Francuska Oltawa”. 


Paryż, 9 maja. (PAT) Wczerui roz- 
poczęły sę obrady konferencij msa- 
ministerialnej w sprawic stosunków 


gospodarczych Francii z iei kolanami 
i kralami mandatowemi. Obradom 
przewodniczvł premier Daladier, W 


obradach biora udział szefowie po- 
szczególnych resortów. szereg yarla- 
mentarzystów i wybitnych działaczw 
gospodarczych z poszczególnych kolc- 
nii. Konferencie te. która ma szwegó!- 
nie ważne znaczenie wohe: zbliżaiacei 
się londvńskiei konferencii światowej, 


Konferencia Rosenberga 


z Davisem. 


Londyn. 9 maia. (PAT). Rosenberg 
uważany za osobistego nrzyłaciela Hi 
tiera. odbył dłuższa rozmowe z Naor- 
manem Davisem. podczas którei hwłv 
poruszene wszvstkie ważnieisze zaga- 
dnienia chwili checnei. 

Nornian Davis dał wyraz nadziei. że 
Niemcy zmieną swe stanow'sko i swą 
polityke. w taki sposób abv pozwaliło 
to na nosten Trac w Genewie. 


Katastrofa sowieckiego 
okrętu. 


Moskwa. © maia. (PAT) Okret ra- 
tunkowy .Rusłan*, który brał udziat 
w ratowaniu „Małygina”, w drodze p? 
wrotnej ze Spitzbergn wnadł w hurze 
i zatonął. Trzech marynarzy uratował 
na poludmowen wybrzeżu Spitzbergu 
statek norweski. 


Jaka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa, 9 maia. (PAT) Prawdo- 
pojobny przebieg pogody w dniu 10 
bm.: W całym kraju pogoda o zachmu 
rzeniu przeważnie dużem, w północ- 
nych częściach kraju możliwe burze i 
deszcze, temperatura bez większych 
zmian. słabe wiatry południowo-zacho 
dnia i zachodnie. 


ŚWIĘTO NASZEJ SOJUSZNICZKI. 


W dniu 10 maia sprzymierzona i za- 
przyjaźniona Rumunia obchodzi po- 
trójne święto. Naród rumuński wspo- 
mina w tym dniu wielkie wydarzenia 
z przeszłości, z czasów, kiedy jego 
obecne państwo dopiero się tworzyło 
i kiedy zaledwie zyskiwało wstęp do 
rodziny niepodłegłych narodów euro- 
pejskich. 

1866 — 1877 — 1881 — trzy te daty 
stanowią początkowe etapy świetnego 
rozwoju państwowości rumuńskici. 
Pierwsza z nich, to rok przybycią do 
Rumuniji jeji wielkiego króla, Karola 1. 
Następna przypomina ogłoszenie nie- 
podicgłości państwa rumuńskiego, do- 
tychczas pozostającego w zależności 
lermei w stosunku do Turcii, Osta- 
tnia wreszcie z tych dat, to rok ogło- 
szenia Rumunii królestwem. Wszyst- 
kie zaś te wielkie wydarzenia miały 
miejsce w tym samym dniu tego same- 
go miesiąca: 10 maja. Łatwo więc Jest 


` pojąć, jak pamiętnym i czczonym jest 


dzień ten przez naród rumuński. 
Jeśli czucimy okiem wstecz i przyi- 


| rzymy się wielkiemu dziełu konsolida- 


1881 przez rumuńskich mężów stanu, | sarabię, politycy 


rumuńscy umieli je- 


ogarnąć nas musi podziw dla okazanej dnak rozszerzyć granice swego pań- 


przez nich umiejętności 


pokonywania | 


przeszkód. Ogromne zasługi położył w | 


szczególności dziadek obecnego wład- 
cy Rumunji, król Karol I. Przybył en 
do kraju wśród zamętu społecznego, 
po detronizacji pierwszego księcia ru- 
muńskiego, i rozpoczynał rządy wśród 
rozkołysania przeciwnych sobie prą- 
dów politycznych. Z nadzwyczajnym 
taktem i rozsądkiem umiał król Katol 
przyczynić się do uspokojenia opinii, 
nadać krajowi odpowiadający mu 
ustrój i zapewnić mu znacznie silnie} 
szą pozycię wobec zagranicy. 

Gdy zaś w r. 1877 wybuchła wojna 
rosyjsko - turecka, umiał król Karoi 
doskonale wyzyskać wypadki. Prze- 
czuwając, kto w wojnie zwycięży, po- 
śpieszył na pomoc wojskom rosyjskim, 
gdy te chwilowo załamały się wobec 
obrony tureckiej, Uzyskał dzięki temu 
uznanie przez całą Europę Rumunii, 
jako zupełnie suwerennego państwa. 
Wprawdzie Rosia odpłaciła się swemu 
małemu  sojusznikowi  niewdzięczno- 


i cji. dokonywanemu w latach 1866 — | ścią. zagarnęla bowiem rumuńska Be- 


stwa na południe, 
Dobrudżę, 


Wzrost powagi Rumunii na zt- 
wnątrz, «raz postępująca komsolidaciu 
wewrętrzna pozwoliły wkońcu nu pod 
kneślenie znaczenia państwa rumut- 
skiego i w tytule jego władcy. Dna të 
maja 1881 książę Karol został ukorone- 
wany koroną żelazną, ulana z częśc: 
dział zdobytych na Turkach. Nowe 
królestwo dzięki unnicjętnei polityce 
swych kierowników, wzmagało się co- 
raz bardziej w siły, jednoczyło w wiy- 
słach wszystkich Rumunów, Żyjących 
poza granicami kraju i przygotowywa- 
ło wielki dzień 1 grudnia 1918, kiedy 
to wypełnił się sen o stworzeniu Wiel- 
kiej Rumunii. 

W dniu święta narodowego społc- 
czeństwo polskie przesyła sprzymic- 
rzonej i zaprzyjaźnionej Rumuni, nai- 
lepsze życzenia: by z każdym rokiem 
dzień 10 maia był świadkiem dalszego 
wzrostu jej znaczenia i bogactw, 


u 


zyskując północną 


NE z dnia IM amai? 1553: 


„Punkt zwrotny w historji Austrii“. 


Po powrocie z Moskwy i Warszawy. 
Artykuł Cummings a w New Chronicle. 


Londyn, 9 maja. (PAL) Znany dz ei- 

tikarz angielski Cummings, bawiąc W 
Moskwie na procese angieiskich inży- 
nierów jako korespondent „New Chro- 
nicle“, zatrzymał się w drodze powrot- 
nej w Warszawie ; obecnie po poWro- 
sie do Anglii w następwiący sposób opi 
suie swe wrażenia z Polski: 
a Rzady Polski i Rosi utrzymu obec 
mie jaknejbardzici przyjazne stosutki. 
Pakt nieazresij stał się rzeczywisto 
są. W prasic obu kraów wema uż 
wzujemnych wymyśłań i prowokacyl. 
Jeti chodzi 6 sprawe t. zw. „koryta: 
rza polskiego". to rzad i naro" Weak 
stoję na swem stanowiski: moen bez 
lęku. wierzac. że uie mają więcej 0- 
wedów obewać się Rosh na śwych 
lich, i wiatząc mezłomiie, że r"ak- 
Wa przeciwko hitleryzmowi w W. Dey- 
idaji j innych krasach. będących człon 
kum Ag Warodów. dezy niy narazie 
rewizie traktatów Jani dyon: 
tycznemi nieaktualną. | wreszcie zda- 
gc sebie spruwę. że Irinja- pasku jest 
uod zule amewa j Jes 
slmicjsza dd wemieckiej. 

Mogłoby sie wydawać, że stanowi- 
sko Polaków wabes Niunec i Żądania 
swrotu t. zw. „korytarza jeet panto- 
stu takie: deseje checojie w wami 
umów, przy ioie <woje wojsko a spol- 
kamy się z wam. Ponadto ataki hitle- 
rowców ha ŻZadów pehaciy liczną iud- 
kość Żydowska Polski detmtywnie na 
stronę wiastewo rzedu i w len sposób 
wztnogiy zuacznie konsoi dacie Polski, 
Dawiadwię sie także, Że zarówno kin- 
Sulat  brytwiski amery kańsku W 
Warszawie zasypy wane są przez Zy- 
ów, trudniacych się handlem, zapyta- 
wami co do meżl wości: zastepienia już 
zawiei Konirasitw y firan, Me- 
aec aien katraktami z brmanę aii 
«clskiemi nh amerykańskiemi. 


mę 


irak- 


„ANO 


Wzrost kosztów utrzymania 


Warszawa, © maia. (PAT) Główny 
Urząd Statystyczny donosi, że konńsia 
badania zmian kosztów utrzymania w 
Warszawie na posiedzeniu w dniu 8 
b. m. ustaliła, że koszty utrzymania ro- 
dzinv pracowniczej w Warszawie w 
kwietniu w porównaniu z marcem, 
wzrosły o 0.3 proc. 


Światowy zapas złota. 


Paryż, 9 maja. (PAT) Światowy za- 
pas złota wynosi obecnie 255.750 miljo 
nów fr. Stany Ziednoczone posiadała 
złota za 99.800 milionów. Francia za 
80.400 mili.. Anglja 18.900 mili.. Japonia 
5.400 mili. Rosja 4.900, inne kraje ra- 
zem za 77.900 milionów franków. 

m 2. 


Szukają śmierci 
w kraterze wulkanu. 


Tokio, 9 maja. (PAT) 
samobóistwo pani Saeet. która rzuciła 
się do krateru wulkanu Oszima. Jest 
to już 6-te z rzędu tego rodzaju samo- 
bójstwo w ciagu ubieglego tygodnia. 
Liczba desperatów. którzy w ostatnich 
czasach rzucili sie do krateru tego wul 
kanu w celach samobólczych przckra- 
cza iuż 30 osób. 


Popełmiła tu 


Tragiczna śmierć dwu kobiet. 


Lwów. 9 maja. 


Wczorai późnym wieczorem przy 
ul, Grunwaldzkiej 17, 20-letna Aniela 
Samotyj w celu samobójczym  napiła 
Sie jakiegoś kwasu. Przewieziona dn 
szpitala. zmarła. 

Równocześnie na ul. Wałowei z o- 
kna kamienicy nr. 11 rzuciła sie na 
bruk podwórza Wiktoria Bukarczyk i 
poniosła śmierć na miejscu. 


Wiedeń, 9 maja. (PAT) Prasa chrze- 
ścijańsko-społeczna uważa. że zjazd 
w Salzburgu stanowi punkt zwrotny 


| nietylko w historii stronnictwa. lecz 


Mam nadzieję. — kończy "ed, Cum- 
mings, — że Angicy pośrieszą Wy- u i A a kz ; 
zyskać tę koniunkturę. również w historji Austrii, Poraz pier- 
0 wszy wyrzekła się Austria publicznie 
Zee) 


Gandhi rozpoczął głodówkę 


i wstrzymał akcje biernego oporu. 


Poona, 9 maia. (PAT) Gandhi rozpe- 
czął w poniedziałuk głodówkę. Ani sy- 
nowi jego. ani lekarzom. 
odwieść go od teso zamiaru. 

Poona, 9 maja. (PAT) Gandhi zosta! 
w poniedziałek zwolniony z więzienia. 

Poona, 9 maja. (PAT) Gandhi zawie- 
sil ua miesiąc kampanie biernego Opo- 


ru. Przed powzięciem tei decyzi: Maha : 


tma porozumiewał sie z prezesem kon 
gresu panindyjskiego. 


nie udało się ; 


Gandhi zwrócił sie z wezwaniem do 
| rządu, domazajac sie zwolnienia wszy 
; stkich wieźniów politycznych oraz od- 
; wołania specjalnych zarzadzeń. ma- 
: acych na celu zwalczanie biernego oe 
poru, (iandhi oświadczył, że ieżeli pres 
żyje ełodówkę, powróci niezwłocznie 
do żvcła politycznego i przvstam do 
spraw. które zostały przerwane z 
chwila powrotu iezo z Angli. 
| ——4>— 


| 


Anschlussu i proklamowała jako swój 
cel utrzymanie samodzielności i nieza- 
wisłości. wyrażajac ostrzeżenie pod 
adresem centralistów zachłannego Ber 
lina, 

Prasa rządowa stwierdza z zadowo- 
leniem. że rząd obecny Potrafi obecnie 
wyzyskać swe siły policyjne i wojsko 
we. Rzad zamierza wydać dalsze ostre 
zarządzenia przeciwko narodowym 
socialistom. Uchwały kongresu salzbur 
skiego zapowiadaia intensywna kampa 
nie agi'acvina w miesiącach letnich 
Punktem kulminacyinvm tei kampanii 
będzie ziazd katolików niemieckich. 
zwołany na wrzesień z okazii 250-iecia 
odsieczy Wiednia. 
na AS n _  WaR |. w 

WICEMIN, KOC WYJEŻDŻA DO 

PARYŻA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8 maja, ($z) W nadch - 
dzącw czwartek wyjeżdza ie Paryżu 
w sprawach służbowych Wiceminisis 
Skarbu p. Adam Koc. 


3.600 km. w czasie 19 godz. 30 min. 
Kpt. Skarżyński pobił rekord Mollisona. 


Londyn, 9 maja. (PAT) Agenc= Pen- 
tera donosi o godz. 23. że kpt. Skarzyń 
ski me wyladował na !einisku w Nata 
iu. lecz ckrażywszv  miaste. kontv- 
muuje dalej swój brawurowy lot w kic- 
runku południowym. 


Już obecnie pewne jest. że kpt. 
Skarżyński pobił rekord słynnego an- 
gielskiezo lotnika Mollisona. który był 
pierwszym lotnikiem. jaki odważył się 
przelecieć ponad Atlautvkiem na samo 
locie turystycznym. 


Udaremniony 


Madryt, 9 maja. (PAT) Wykryto tu 
wielki spisek. którv mia?! na cew oba- 
lenie rządu. Jeden z głównych prezy- 
wódców sisku. generaj Godsd został 
deportowany do Las Paimas. drugi. 


| Loi Mellisona trwal 17 godzin i 40 
| minut z miejscowości Thiese w Senc- 
i salu. do Nałam. i był krótszy od lolu 
, Skarżyńskiego. zdyvż odległość z Sr. 
, louis do Nataku iest nieco dłuższa. niż 
l odległość z leżacezo bardziej na połud 
uie Thiese, 
| Londyn, 5 maja. (PAT). Kpt. Skarzyń 
| ski wyładował w miejscowości Ma- 
i cero. położone w odleglosci 
na południe od Natalu nad południo- 
| wym Atlantykiem. Wyladowanie na- 
stapilo o godz. 


zamach stanu. 


| get. Qrgas. zbieg? do Portugatii. 


Kiku innych generałów  zamiesza- 
inych w sprzysiężenie. zrtosiło sie już 
do przedstawieciełi rzadu. zapewnia- 


iac go o swei lojalności. 


Portrety Lenina i Stalina 
podarili hitlerowcy w klubie sowieckim. 


Moskwa, 9 maja. (PAT) W Moskwie 
otrzymano wiadomość o pogromie, do- 
konanym przez policję niemiecką į od- 
dzały szbrmmowe w klubie urzędni- 
ków sowieckich w Hamburgu. Późna 
nocą wyłamano drzwi lokalu i areszto- 
wano obecnych tam urzędników kon- 
sulatu i sowieckiej misji handlowej. O- 
świadczono im. że będa niezwłocznie 
rozstrzciani, przyczem girożono rewol. 
werami. Podczas niezwykłe brutalne: 
rewizji pontszczono meble, wielu urzęd 
ników okradziono, skonfiskowano ma- 


szyny do p'sania, aparat kinowy i ra- 
djowy, oraz podarto portrety Lemna 1 
Stalina. 

Po proteście konsula Sowieckiego 
władze niemieckie wyraziły swe ubo- 
| lewanie. 
| W Moskwie panuje zrozumiałe obu- 

rzenie. W związku z intrygami Rosen- 
' berga, bawiącego w Londynie, oraz po 

gromem w Hamburgu, tom prasy So» 

wieckiej o dokonanej niedawno ratyli- 
| kacji protokołu berłńskiego staje się 
i coraz bardziei nieufny. 


RZE REAR O AEROROSE ON OWN" gg 


ZE SPORTU. 


Rozgrywki o puhar Davisa. — Sukces Hebdy. 


Berlin, 9 maja. (PAI) W ostaiuila 
dniu meczu o praser Davisa Niemicy- 
Egipt rozegrano dwie rewanżowe gT} 
pojedyncze. Gramm pokonal Bogdaje: 
go 6:2 6:2 6:2, Nou:ney wygrał z Wa~ 
hdem po 4-ro setowcj walce 5:7 8:6 
6:2 9:3. W ogólnej punktacii wygrały. 
Niemcy 5:0 į zakwalifikowały się do 
drugiej rundy rozgrywck, zdzie spotka- 
ią sę z Holandią. 


Budapeszt, 9 maja. (PAT) Mecz o pu- 
nar Davisa Węgry— Japonia przyniósł 
zwycięstwo Japonii 5:0. Jest to wynik 


ostateczny. 
s LJ e 


: Haga, 9 maja. (PAT) Dzsiejsze spot- 

, kanie Hebda—Hugham zakończyło SIę 

| zwycięstwem Hebdy 6:3 6:1 6:3, Silnu 
przewaga Polaka. 


| 


460 klin. : 


| 


Środkowe-cnrepciskiego. Osółem | 
katersxi lotnik przeleciał ponad potud- 
mówym Atlantykiem. pokrywając bez 
uuowania przeszło 3600 klm. w czasie 
19 godzin 30 minut, 

Po uzupełnieniu zapasu benzyny. ka- 
pitan Skarzyński leci dalej. 


| a E SS 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 


18.30 według czasu | NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Po wyborze 
Prezydenta R. P. 


Częstochowa 9 maia. :PAT) Na Ja- 
snej Uórzę została odprawiona Msza 
św. na intencię clekcii Prezydenta 
Rzplitej. Gdy nadeszła wiadomość o 
wyborze Prezydenta  Mościckieo. 
dezwałv sie syreny fabryk i parowo- 
zów. zaś w mieście uformował się 9i- 
brzymi pochód w liczbie około 10.009 
osób, który udał? się na Jasna liórę. 
Przed kłasztor wyszedł przeor OO. 
Paulinów O. Zienkowski. boczem od- 
prawił on Msze dziękczynna. zakoń- 
czoną odśpicwaniem Te Deum. 


POSEŁ JUGOSŁAWII U MINISTRA 
BECKA, 


Warszawa. 9 maja. (Sz) Minister 
Spraw Zagramicznych J. Beck przyjął 
9 b. m. posła Jugosławi;j w Warszaw c 
p. Lazarewicza. 


Zakończenie zawodów 
w Rzymie. 


Rzym, 9 maja. (PAT) W ostatnin 
dniu zawodów konnych rozegrano nai- 
cięższy konkurs zwycięzców o nagrc- 
dẹ króla. Startowały 44 konie, w ten: 
4 polskie. Konkurs wygrał Włoch. 2) 
Hiszpan, 3) Ruciński na Roxanie, 4) 
Kulczycki na Milordzie. Ruciński star- 
tował również na Reczce i zrobił prze 
bieg czysty. tylko przy skakaniu przez 
rów podobno dotknął listwy brzezo- 
wej. Pomimo protestu publiczności. ju- 
ry zaliczyło Rucińskiemu punkt kany. 
co zostało potem przez publiczność 
wyzwizdane. W poniedzialek wieczo- 
rem jeźdźcy polscy wyjechali z Rzy- 
m 


PROFESO) 


P:ezvdent lznacy Mościcki urodził ! tryczna dla 


się dnia l-go wrudnia 1867 r. w Mie- 
rzanowie ziemi Płockiej jako syn Fau 
styna b. dowódcy oddziału rowstań- 
czego 1863 T. 


Poczatkowo kształcił sie w domu. 
potem ukończy! szkołe średnią w War 
szawie. a nastesnie wydział chemiczny 
na Politechnice w Rydze. Wśród pra- 
cw naukowej na Uniwersytecie ryskim 
hierze żywy udział w ruchu akademie 
kim i społecznym. maiacym iako idcę 
przewodnią zdobvcie  nienodlezłości 
narodowej. Po powrocie do Warsza- 
wy angażnie sie w czynnej pracy Te- 
wolncevinej i wysuwa się na czoło ru- 
chu, Śledzony pilnie nrzez władze ro- 
sviskie, zostaie zmuszony do opuszcze 
nia granic Polski w r. 1592, 


Wovieżdża wraz z młodziutka żona 
do Łomivnu. gdzie spedza pieć lat na 
cleżkiei pracy zawodowci. nie przery 
waiac kontaktu z działaczami w krain 
I biorac żywy v udział w konsniracynel 
pracy emieracii polskie. W tym to 
czasie niwiazuia się wierwsze nid 
współniacy z Józefem Piłsudskim. któ 
re z czastiuu nietylko się utrwalają. 
iecz przechodza w ścisły i serdeczny 
zwiezek. trwaiacy do naszych dni. 

W r. 1807 przenosi się do Fryburga 
w Szwajcarii na stanowisko asysienta 
katedry fizyki na tamteiszym uniwer- 
sytecie. W r. 1001 zostaie kierowni- 
kiem Skeciałnie utworzonagn laborato 
rinn Uutcersytetn frvburskiego. Wy- 
nikiem tvch prac. które trwały do ro- 
ku 1912 bhy! całv szereg wwvhitnych 
wynalazków naukowech. Naidonioślej- 
szyn 7 tych wynalazków hvło nudosko 
ualenie metody otrzytnwwania kwasu 
azotowego z powietrza i wody przy 
użyciu energij ełekirecznej, W zwia- 
zzu z tym wywalazkiem chemicznym 
hrło wynalezienie i skonstruowanie 
(npatentowaneco wielakrotnie) apara- 
tr do otrzymywania tienku azotu na 
drodze elektrewcznej. który póżniej udo 
skonalony został przez samego wyna- 
lazcę iako piec do poddawania gazów 
działaniu płomienia zasilanego bradem 
zmiennym © wvsakiem napieciu, Przy 
pracy nad tym viecem prof. Mościcki 
skonstruował pierwsze i do tei pory 
nailepsze kondcnsatory stosowane na 
wysokie napiecia. dokonywujac w ten 
sposób niezmiernie cennego wynala- 
„ku dla teorii i praktyki elektrochemi- 
cznej. Dla bidowv tych kondensato- 
rów założona została we Frvburgu fa 
bryka. w kiórei zbudowana bvła nai- 
wieksza w swoim czasic bateria clek- 


| 
| 


Di 


z dnia 11 


mae 1935. 


Zywot i dzieło. 


stacii 
na wieży Eiffel. 
W dziedzinie studiów nad zwiazka- 
mi azotowemi konstruuie prof. Moście 
ki urządzenia absorbcyjne dla otrzyiny 
wania kwasu azotowego nainaibar- 
dziei stężonego. W r. 1908 na podsta- 
wie tego wynalazku powstaje w 
Chipps w Szwaicarii fabryka kwasu 
azotowego i dzięki niei Szwaicaria nie 
mogac w czasie woinyv sprowadzać sa- 
letry chiliiskiej. zdobyła w tym zakre- 
sie zupełna samowysiarczaliość. 
Pierwszorzedną cechą zdolności pnof. 
Mościckiego. ujawnioną już w czasie 
pobytu w Szwajcarii, jest nadzwyczal 
na umiejętność stosowana zdobyczy 
naukowych. icoretyvezuvch do zaga- 


radiotelegraficznel 


dnień technicznych. To umożliwia mu 
pracę twórcza. połaczona z praktycz- 
nemi rezultatami. 


Poinino jednak wielkiezo umiłowa- 
nia pracy naukowej nie znajdował w 
niej proi, Mościcki peincgo. wewnętrz- 
ncgo zadowolenia. Od naiwcześniej- 
szej młodości życie swe chciał poświę 
cić służbie Polski a wiedza swa pra- 


PROF. MIKOŁAJ JORGA. b. premier Królestwa Rumunii. 


Transylwanja rumuńska. 


Gdy jakies trzynaście lat temu przy- 
bywał cudzoziemiec do Transylwanii, tę 
go pięknego, dziwnego kraju, gdzie róż 
ne rasy: żyią obok siebie niczem w Śred. 
niowieczu, w czasach królewskiej koio 
n zacji. otóż gdy turysta przybywał ia 
to terytorium, pierwszą rzeczą, która 
rzucała mu się w oczy, były białe sta- 
cyiki. położone daicko od głównych 
miciskich ośrodków, opatrzoiie nazwa- 
mi w najauremiycznicjszym ięzyku wę 
gierskim. oraz urzędnicy kolejowi, ude- 
rzaiący żołnierską postawą, którzy w 
swo ch wysokich, imadziarskich cza- 
kach symbolizawalj iakby charakter i 
godność swej rasy. Wychodząc z Wa- 
sonu. znajdował podróżny w miastach 
szerokie ulice, zdobne w bogate SklcDY, 
necace wystawy, piękne, nowe pia 
ce pelne pomników słąwiących roman- 
tvczne wskrzeszenie Węgier, strzela;ą- 
cs ku górze wieżyce katolickich į kal- 
«wsńskich świątyń, uroczyste pałac», 
hanalne gmachy szkół ij urzędów, wiel- 
ue ilosć oficerów paradujących w Świe 
tyezk mundurach i sztywnych biuro- 
rratów., księgarnie reklamujące osta- 
tnie nowości budapeszteńskie į teatty 
naśladujące niewolniczo repertuar sło- 


licy. Odnosiło się wrażenie przebywa- 
nia w kraju wyłączne  wegierskim, 
Nieliczni; chłopi w białych koszulach, 
w małych, okrągłych kapelusikach na 
głowie, pracujący w po'u lub pasący 
trzodę wyglądali, jak statyści, zręcz'ą 
ręką reżysera umieszczeni tu i ów 


dzie, aby przydać orvgina'ności kra- | 


jobrazowi, przemyślnie sfabrykowasce 
mu przez tz dbający o rozrywką 
swoich podróżnych, 

Kiedy jednak turysta próbował n'e- 
kiedy zapuścić się ziębiej w te pięcio 
doliny, dla poczynicenia studiów geogra 
ficznych lub etnograikznych. często 
narażał się na niespodzianeę prZYKTro- 
ŚCI, których — nawiasem mówiąc — ! 
mnie ongiś mie oszczędzono. Kiedy w 
małej, wiejskiej kapliczce chłop: zaJa- 
lali świecę, aby pokazać ʻaki stary, 
ciekawy fresk lub rzadki przednim 
obrzędowy, kiedy przyświecali tury- 
stom, aby im dopomóc w odczytaniu 
jakiegoś naiwnego napisu, wnet wyra- 
stał, jak z pod ziemi żandarm w swt- 
im strzeleckim kapeiuszu, zdobnym w 
pióro kogucie i z karabinem przew:e- 
szolftym przz ramię. Zjawił się niepro- 
szony j aieznodziewanie w. białym dotu 


o 


m ON A MA R AZOT RA” ZE 


gnął wzbogacić swói naród. służyć na 
uce i przemyslowi rolskiemu, To też. 
kiedv zaproponowano mu katedre elek 
trechetnii i chemii fizycznej na Politech 
nice we Lwowie. rmrzvimuie ia i inż 
latem 1912 r. pnzystępuie do pracy na 
eruncic oiczystym. 

Zarówno w bracy pedagowicznej. iak 
i naukowci zawsze ma na uwadze cet 
stoiny — dobro swoiego narodu. Pra- 
£nic wychować kadry techników pol- 
skich. którzybyv idąc w życie mogli 
podjąć pracę nad stworzeniem przemy 
słu polskiego. wiedze swa chcę stoso- 
wać praktycznie do wvzyskania natu 
ralnych bogactw Polski. 

W r. 1916 tworzy placówke badaw- 
cza pod nazwą ..Metan* we Lwowie. 


przeniesioną następnie po odzyskaniu 
niepodległego bytu do Warszawy iako 
Chemiczny Instytut Badawczy. w kié 
rym pracuja dziś kadry przez niego 
wyszkolonych inżynierów. Instvtut ten 
paświęconv studiom teoretycznym i 
doświadczalnym dla użytku przemy- 
słu chemicznego. stanowi doświadczał 


ne laboratorium i szkołe młodych pra- 


ku księdza, który zanim zapuosił swycli 
gości do stołu pokazywał jakieś cuda 
sztuki hafciarskiej z przed tysiąca iai, 
lub naprowadzał uwagę na skromny do 
kument chłopskiego znojnego życia. 
Trzeba było w jednej chwili wypróżmie 
kieszenie, legitymować się paszporten, 
próbować — oo prawda daremnie — 
przekonać funkcjonarjusza policji Wwy- 
prostowanego iak struna a twardego 
jak Skała. Wreszcie pod groźbą „wy= 
rzucenia”, tj. odprowadzenia do gra- 
nicy pod eskortą, tak jak przydarzyło 
się mnie samemu pewnej nocy w towa 
rzystwe kilku pań — byłeś biejny 
ozłeku zmuszony iść zaprezentować 
się otoczony tymi amiołami-stróżami do 
vodkomisarza. Był to zawsze człowiek 
doskonale wychowany, mówiący popra 
wną austriacką niemczyzią, który u- 
sprawiedliwiał się į przepraszał, Ale ta 
sama bistorja przytrafiała się zawsze 
każdcen'u ı powtarzała sie stale, 

Pod olśniewającymi pozorami, pod 
pokrywką oficjalnej kolonizacji, która 
stworzyła w przeciągu kilkudziesięciu 
łat centra węgierskie, kraj ten nie prze 
stał być nigdy rumuńskim. Sama iuż 
ziemia dawała temu Świadectwo swe- 
mi nazwami dokumentującemi prasta- 
re dziedzictwo; — góry Karpaty —- 
przypominały dźwiękiem starych 
Karp-Tnaków — praprzodków — bat- 
barzyńców rumuńskiej racy — insonk 


JACY MOŚCICKI 


| 
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cowników. W r. 1917 przy jego współ 
udziale į pod jego fachowem kiero- 
wnictwem rozpoczyna sie budowa fa- 
bryki chemicznei „Azot“ w Jaworznie 
pod Krakowem. która z powodu wy- 
padków wojennych uruchomiona zo- 
stała dopiero w r. 1921 już w Polsce 
Niepodległej, 

Jedna z naijwiekszych usług. iaka 
kraiowi, dzieki swei wiedzv oddać 
mår? w dziedzinie orzanizacłi i kiero- 
wnictwa przemvsłu chemicznego — to 
nrzeięcie i uruchomienie fabryki Zwia 
zków Azotowych w Chorzowie. Fa- 
bryka ta wraz z cześcia Górnego $q- 
ska przypadła Polsce. Przed obięciem 
jej przez władze polskie. Niemcy cgo- 
łocili fabrykę z całego personelu fa- 
choweco oraz planów. sadzac. że w 
Polsce nie ziajdzie sie nikt. któryby 
mógł ią zorganizować. uruchomić i no- 
prowadzić. Wtedy obiał la prof, Mo- 
ścicki wraz z przygotowanym zawcza 
su sztabem inżynierów i specialistów I 
po błvskawicznem  zorientowaniu s'e 
w fabryce uruchomił fa odrazu. a nle- 
bawem przeprowadził dalsze ulensze- 
nia metod. weznanych dotad w analo- 
aicznych fabrykach niemieckich. 


Od chwili powrotu do kraiu, poza 
pracą naukową i pedagogiczna. prof. 
Mościcki bierze żywy udział w orga- 
nizaciach niepodległościowych. ścisłe 
zwiazany naipierw z pracami Związku 
Strzeleckiego, nastepnie z organizacia- 
ni. które były wykładnikiem Legjo- 
nów. Jest czynnym ich członkiem. a 
kiedy w r. 1917 praca niepodległościo- 
wa znowu schodzi w podziemia 
doni Tp. Mościckich we Lwowie jest 
nieiako główna kwatera POW. 


Rok 1926 odrywa prof. Mościckiego 
od iego umiłowancgo warsztatu pracy. 
Wybór na Prezydenta Rzeczypospołi- 
tei stawia przed nim cieżkie zadanie 
sprawowania władzy zwierzchniej we 
własnem państwie — tem Dańsiwie, 
które od młodości stanowiło istotny 
cel ies6 Zwela. 

Tak jak w owym okresie wałki re- 
wolucyinei. kiedy ryzykował nietylko 
wolność, lecz i życie. jak później jako 
uczony i pedagog. iako organizator 
przemysłu polskiego. a wreszcie jako 
Prezydent Rzeczypospolitej. prof. Mo- 
Ścieki zawsze całego siebie stawia o- 
fiarnie w sinżbe Ojczyzny. Nie istnieja 
dla Niego żadne osobiste wzeledv: na- 
wet Śmierć naibliższych ani na chwile 
nie pozwoli Mu zapomnieć o ciążącej 


(Ciąg dalszy na stronie 6-01). 


isek wspominane już przez Herodota, 
przekazywane były bez przerwy po- 
tomkom iego praszczurów — wozy 
zauprzężone w woły na sposób Staro' 
sarmacki — swoim wolnym, melancho» 
Iknym chodem podtrzymywały nostat 
gie Owidjusza wygnanego do Tom, — 
woły. te piękne, cierpliwe zwierzęta, 
o białej gładkiej, sierści, o wielkich, 
czarnych oczaci, pełnych uległośc, t 
pokory. znane już były w prahistots', 
iak iak ich poczciwy, stary towarzysz. 
A gdy pastuch pędził przed sobą stado 
drobno drepozących, ruchiiwych owiec, 
czyż į wówczas poetycziia Wizja za- 
mierzchłej przeszłości nie odbiiuia Się 
wyraźnie w epoce współczesnej? 

Nie. nie, naprzekór temu co mówie 
fabrykanci historji, próbujący usprawie 
dliwić przedawnione, polityczne prawa, 
ludzie tutejsi każdym swym gestem 
zaświadczają, iż są u siebie, że są Sy- 
nami tej ziemi, a nie przypadkowym: 
intruzami, miotanymi jak znikomy pył 
ludzki — przez burze nowych wieków. 

Lud tutejszy nie miał nigdy poz- 
rów ras mieszanych. o niezdarnycn. 
a harmoniinych ruchach — jakie Spa. 
tyka się zazwyczaj u 'idów włóczą: 
cych Słę po gościńcu, bez określonej 
oiczyzny. — Zachował Spojrzenie ^.. 
twarte, żywe, gest arystokratycziy 
nie ugiął Się nawet pod brzemieniem 
wszystkich ciosów politycznych. sooal 


(Dalszy ciąg ze strony 5-tei.) 


ia Nim odpowiedzialności. Przez sie- 
dmioletni okres kierowania przez nie- 
go Państwem. autorytet władzy 
zwierzchniej w Polsce został wynie- 
sionv na właściwy poziom. złęboka 
cześć otacza Głowę Państwa, repre- 
zentanta Maiestatu Rzeczyposmolitei. 

Prezydent Mościcki wykorzystuje 
w pełni konstytucyjna swa władze. po 
wołując samoistnie rządy. wvkorzystu 
ie prawo rozwiązywania parlamentu. 
zdy nie znajduje w nim większości dia 
zasadniczei sprąwy, jaka iest reforma 
konstytucji, Nawiązuje bliski kontakt 
ze społeczeństwem podczas swych ob- 
iazdów po krain. Styka sie z przedsta 
wicielami wszystkich sfer. Interesuje 
się każdym przejawem twórczego ży- 
cia. Zwiedza zarówno przybytki nauki 
i kultury. gdzie wykuwa się dusza na 
rodu. jak też i gospodarstwa wiejskie, 
ośrodki przemysłowe bedace podstawa 
iezo materialnego bytu. 

Niezmierna prostota obeiścia. złębo- 
ki demokratyzm. przy wysokiej kultu- 
rze. wywieraja nieodpartv czar na 
wszystkich. którzy w jakikolwiek spo 
sób mieli szczęście sie z nim zetknać. 
W ostatn'ch siedmiu latach przez poko 
je królewskie przewinęły się wszyst- 


kie sfery społeczne Polski. Gościł u 
siebie Prezydent Rzeczypospolitej 
przedstawicielstwa robotnicze i wło- 


Ściańskie, zjazdy nauczycielskie i nau- 
kowe. Sfery przemysłowe i drobnego 
kupiectwa. organizacie sportowe. Wwy- 
cieczki Polaków z zagranicy. przedsta 
wicielstwa młodzieży szkolnej — za- 
wsze interesujac sie żywo nietylko ich 
działalrością, ale i pozytywnemi !e- 
zultatami pracy. 


Żywy udział bierze w życiu wojska. 
hbywając na Świętach pułkowych. gdzie 
ma możność obserwowania nietylko 
postawy żołnierskiej. ale i postepów 
dziedzinie techniki woiskowei i uzbro- 
ienia. 

Z każdego atrybutu swej władzy Po 
trafi tworzyć rzecz żywą. Świetem 
drobnego rolnictwa stały sie nb. odzna 
czenia w r. 1929 nadane rolnikom z oa 
łei Polski za ich mrówcza pracę na tem 
polu, Na Zamku Królewskim odbyła 
się uroczystość. podczas której Szero- 
kie warstwy rolnicze miały możność 
osobistego kontaktu z Głowa Państwa. 
Taką sama uroczystością były odzna- 
czenia przedstawicieli rzemiosła pod- 
czas uroczystości Dekiertowskich. ta- 
kiem świętem odznaczenia kolejarzy i 
pocztowców. 

Prezydent Mościcki iest profesorem 
honorowym Politechniki Lwowskiej, 
prof. zwyczamym i honorowym Poli- 
techniki Warszawskiej. doktorem ho- 
noris causa Wydziału elektrotechnicz- 
1ego Politechniki Warsz.. dr, honoris 
causa Wydziału chemicznego Politech 
niki Warsz.. dr. h. c. Politechniki Lw. 
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TEATR WIELKI 


Środa 10 bm. godz. 7.30 „Porwana na- 
rzeczona". 

Czwartek 11 bm. godz. 7.30 „Porwana 
narzeczona“. 

Piątek 12 bm. godz. 7.30 „Porwana na- 
rzeczona”. 

Sobota 13 bm. godz. 7.30 „Porwalia na- 
rzeczona", 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Środa 10 bm. godz. 7.30 „Poszukujemy 
zdolnego włamywacza”, przedstawienie za 
kupione przez Komitet Radjo dzieciom. 

Czwartek 11 Lm. godz. 7.30  „Frauleiu 
Doktor“, Jerzego lepy. 


COLOSSEUM: Film „Serca na Rozdro- 
żu”. Rewia „Żegnamy na wesoło", 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Szatański plan“ 

APOLLO: Janet Gaynor i Charlses 
Farrell „Dziewcze z krainv burz“. 

ATLANTIC: „Pod twoją obronę“. 

CASINO: ..Nocne sądy“. 

CHIMERA: „Zemsta Tonga“, 

GRAZYNA: „Bezimienni bohatero- 
wie“ i rewia filmowa. 

KOPERNIK: „Syn dżungli”, 

MARYSIEŃKA: „Syn dżungli“. 

MIRAŻ: „Czar jej oczu“. 

PALACE: K. Bodo j K. Tom „Jego 
Ekscelencja Subjekt“. 

PAN: „Miłostki księcia pana“ i re- 


wia. 
PASAŻ: „Kabirja“. 
RAJ: „100 metrów miłości“, 
STYLOWY: „Ludzie za kratami" i 


tewia: „Każdemu wolno kochać", 

ŚWIT: „Kochanka z Tahiti". 

UCIECHA: „Moskwa bez maski“ i 
rewia „Z kwiatka na kwiatek“. 

— m 

— „Fräulein Doktor“ w Teatrze Rozina- 
itości. Słynna sztuka faktomontażowa Je- 
rzego Tepy pt. „FrAulelp Doktor“ grana 
będzie od czwartku 11 bm. w Teatrze Roz 
maitości. W ten sposób ci, którzy jeszcze 
nie widzieli tego interesującego faktomon- 
tażu z życia najgenialniejszej kobiety szpie 
ga wielkiej wojny Anny Marji Lesser, be- 
dą mogli przeżyć ta porywające misterium 
wojny. W tytułowej roli występuje p. Ire- 
na Elchlerówna. W dalszych pp. Kański, 


zal MI mec 1222. 


OMOŚCI BIEŻĄCE. 


Chodecki. Jaśkiewicz. Pobóg, Białoszczyń- 
ski. Kordowski. Kreczmar, Składanek. Ma- 
chalski Połoński, (rzystawski. Więczo- 
wski, Jakubińska. Lewicki. Posiadłowski. 
Reżyserja J. Warneckiego. Dekoracje O 
Rexa. ; 


— Teatr Wielki. Cały Lwów bawi się i 
śmieje na przedstawieniach „Porwanej na- 
rzeczonej, Henryka  Zbierzchowskiego. 
Życie cyganerji artystycznej przedwojen- 
nego Lwowa w połączeniu z bujnem Ży- 
ciem przedmieścia -— tworzy przebarwny 
pełen humoru i fantazji obraz. Akcia odby 
wa się czy to na Łyczakowie, czy na Za- 
marstynowie na podwórku podmiejskiej ka 
mienicv. w knajpie, czy pod Wysokim 
Zamkiem. Piosenka przewijiająca się Do 
przez całą akcję nadaje sztuce czarujący 
iście lwowski charakter. Świetną muzykę 
opartą na motywach lwowskich skompono 
wał Roman Palester, Tańce pod  kierun- 
kiem Zwolińskiego Wacława. Pomysłowa 
inscenizacja i reżyserja J.  Warneckiego. 
Udział biorą: Wierzejska. Bonacka, Gutt- 
ner, Krzemieński. Dorwski, Posiadłowski, 
Więckowski, Przystawski, Strachocki, Stę 
powski, Niczewska, Żurowski, Kordowsk'. 
Brochwicz, Berski, Machalski i Ratschka 
Wt., oraz cały zespół orkiestrowy i bale- 
towy. 

— Ostatnie przedstawienie farsy Wikto- 
ra Budzyńskiego, Farsa Wiktora Budzyń- 
skiego pt. „Poszukujemy  zdoliego wła- 
mywacza” grana będzie dziś, we środę 
dnia 10 bm. po raz ostatni. 

— (Colosseum, Dziś 10 bm. premiera re- 
wii „Wesołego Murzyna“ pt. „Żegnamy na 
wesolo“ Rewia ta składa się z wesołych 
skeczy. przepiękne tańce. pomysłowe in- 
scenizacje i numery solowe. W rewii tej 
wystapi po raz pierwszy na scenie Colos- 
seum nowo zaaagażowany znakomity arty 
sta rewiowy Nowowiejski. Rewia ta za- 
powiada się b. ciekawie ze względu na 
wiele humoru, przepiękne kostiumy i na- 
we dekoracje pędzla prof, Z. Balka. Na 
ckranie puraz pierwszy we Lwowie prze- 
bój obecnego sezonu pt. „Serca na Roz- 
drożu. 

— Teatr, rewii „Stylowy”, ul. Szaszkie- 
wicza 5. Dziś we środę powtórzenie wSpa- 
niałej premiery rewii pod tytulem: „Każde. 
mu wolno kochać“, Kat Maciejewski. Niu- 
niek. Serchada Kolna. Typy Lwowa. Pa- 
miętaj. Oj siup. Spelunka apaszów. Każde- 
mu wolno kochać. — Oto przeboje progra- 
mu rewii krakowskiej pod kierownictwem 
A. Kaczorowskiego. Wszystkie numery są 
entuzjastycznie przyjmowane. Świetnie 
zgrany zespół tworzy prawdziwie rew!o0- 
wą całość. Na ekranie wspanialy super - 
przehój p. t: „Ludzie za kratami“. z Bo- 
rissem  Karloffem i Holmesem. Początek 
seansów o godz, 4, 630 į 8'30, 

A az 


— Ku uczczeniu Święta Narodowego Aro 
lestwa Rumunji odbędzie się staraniem Li- 
gi polsko-rumuńskiej dziś we środę. 10 
bm. o godz. 9 w Katedrze obrz. łać. uro- 
czyste nabożeństwo. a w niedzielę, 14 bm. 
o godz. 19 w wielkiej sali Rady Miejskiej 
uroczysty wieczór z odczytem p. dyr. dra 


dr. h. c. Sorbonv. dr. h. c. Uniwersy- 
tetu Wileńskiego. dr. h, c. Wydziału 
Prawniczego w Dorracie. Jest założy 
cielom i człomkiem zwyczajnym Aka- 
demii Nauk Technicznych. zwyczaj- 


nym członkiem Polskiej Akademii U- 
miejętności w Krakowie. zwyczajnym 
członkiem Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego. 
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nych i ekonomicznych. Znać było po 
nim wyraźnie, iż nie jest gościem blą- 
dzącym po omacku, ale panem dolin, 
który z honorem przy,tnuje u siebsc. 
Stanowili oni element stary i byli po- 
tomkami nie weteranów Trajana. aie 
zesłańców przesiedlonych z Itabi w 
ostatnim okresie rzymskiej repubi.ki. 


Tam, gdzie cesarz-zwycięzca, dzięki 
swej wytrwałości zatriumifował nad 
swym bohaterskim przeciwnikiem Da- 
kiem-Decebalem, w skadstym wąwo> 
zie w dawniejszej Sarmisegutuzie, po- 
iawił się ten Trak gotów na wszystkie 
cierpienia, spragniony Śmierci, pijany, 
krępy, szorstki., podejrzliwy, z twarzą 
zmiętą, piegowatą, twardymi rudynn 
włosaini. 


Ten Rumun objawił swoją Żywo. 
ność i długowieczność przez jeszcze Mi 
ne, charakterystyczne cechy. Koloniże- 
tor, emigrant przyjęty z litości, lub ©- 
trzymujący zapłatę za Swą pracę w 
postaci bydła roboczego, nie przynosi 
z Sobą nigdy żadnej sztuki, sztuki daw- 
nej, należącej do niego. A ci ludzie nie 
tylko, że zaimowali się sztuką, ale a 
niej żyli, znajdowali w niej pociechę, 
atuchę. Ze skarbca piękna spoczvwa- 
jącego w ich duszy, bəz trudu, zaba. 
wiając Się jakby, wyciągali smukłe. 
strzeliste linie swych drewnianych ko- 


ściołów, z wieżyczkami w kształcie 
ptasich, drapieżnych szyj, strzcgącyc 
niby horyzontu, — budowali domki, o 
spiczastych dachach, zdobne w gaie 
czki pełne kwiatów, wyszywali koszu- 
le, kapoty, zapaski we wzory, będące 
świadectwem zmysłu geometryczneg: 
ich dawnych, barbarzyńskich przod 
ków, o których już milczy historja. 

Każdy kolonizator korzystający tylko 
z rzadkich nadanych przywilejów wy- 
radza się z czasem pośród zapewniońe 
go mu dobrobytu. Rozpęd zdobywanta 
jest mu wzbroniony. W narzuconych 
granicach oieplarni — wegetuje — mat- 
nie. — Jakże innym jest buiny syn zie 
mi. To co mu Ścinają na powierzchni — 
chroni się w głębokościach korzeni, — 
w potężnych korzeniach, karmionych 
przez matkę — ziemię. która nie dat 
umrzeć, — Na pierwszą wieść o możli- 
wości powrotu do słońca. wątła, prze: 
śladowana roślina rzuca sie już na 
spotkanie prom emi. | dlatego odtrąceni 
w mrok do XIV w., kiedy dostarczył 
rycerzy Ludwikow. d'Anjou po wiek 
XV. gdy ich męstwo zna!azło najwyż- 
sze wcielenie w osobie Jana Hunyad! 
regenta państwa — powracają do Sił. 
Ponieważ zabroniono im być żołnierza- 
mi, będą kapłanami, biskupami; — ifn- 
nymi środkami prowadząc upartą wal 
ko o światło. Oddaleni przez prawo ^^ 


murów miast, będą skupiać się ua 
przedmieściach; nowa dzwonnica W0- 
łoska, zbudowana z kamieni, ośmiela 
się wyrastać poza więżyce katedltv 
mieszczan i madziarskich książąt, Skro 
mny odgłos tego dzwonu zdaje się 
przywoływać cały naród do spełnienia 
swych dziejowych przezttaczeń, Unic, 
wywieszają w oknach chorągiew ;a- 
pieską i zwracają się do Rzymu, pro 
sząc o poparcie Kościoła, przed czeń 
Habsburgowie, królowie Węgier, skła: 
niają głowy. I już z tych chłopów wy 
tastają dzielni rzemieślnicy, umiejący 
wyrabiać piękne, artystyczne miekiedy 
przedmioty. Wzgardzony na początku, 
biskup, ten co z chaty chłopskiej wy- 
szedł, gotuje swe wejście do miasta. 
Wznosi tam swe szkoły obok szkól 
magnatów i wkrótce wieżyca wołoska 
wystrzeli w samym Środku fortecy nis 
zdolnej już do obrony. 

Trajan na skutek swych zwycięstw 
stabilizował tylko popularne dzieło eks- 
pansji — przez wzięcie w posiadanie 
tej ziemi; po 2.000 niema! lat zmar- 
ły knól 
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Ferdynand wyciągnął tylko ' 


ostatnie konsekwencje polityczne, wym / 
kające z długiego i bolesnego wspina: 


nia się rasy rumuńskie: do swego pra- 


starego, _ transylwańskicgo  dziedzi- 
ctwa, c 
mW 


Z sesji Magistratu. 


Dziś odbvła się sesia Magistratu cod 
przewodnictwem wicebrez. Irzyka. w 
obecności wiceprez. Chaiesa i dr. Ku- 
bali. Uchwalono wnioski Wydziału U. 
w sprawie zatwierdzenia zamknięć ra- 
chunkowych Miej. Zakładu Aprowiza- 
cyjnego. w trzech wypadkach przyzna 
no ulgi w sbrawie taks cmentarnych 
oraz uchwalono zakupić dodatkowo 
2.200 znaczków dlą psów (okazuje się 
w wyniku szczegółowej kontrcli. że 
we Lwowie jest o kilka tysiecy psów 
więcej. niż zełoszono w poprzednim 
roku). 


Ze spraw Wydziału TI uchwalił Ma 
gistrat 21 konsensów budowlanych. w 
tem na większe obiektv nastepujące: 
nadbudowa 2-g0 pietra przy ul. Cetne 
rowskiej 21. jednopietrowy dom przy 
ul. Grochowskiej. iednopiatnrowy dom 
przy ul. Mickiewicza na Zniesieniu. 
dwupietrowy dom mieszkalny przy ul. 
Bocznei Łyczakowskiei. dwupiętrowy 
dom przy ul. Tarnowskiego i budowa 
sali zebrań Korpusu Wysłużomech 
Wojskowych przy ul. Ochronek. W 11 
wypadkach zawieszono rozpatrzenie 
prośby o konsens budowlany do czasu 
uprawomocnienia sie planu rezulacvine 
zo wagl, do 2 lat. Nastepnie uchwalił 
Magistrat oddać firmie B-cia Groedel 
dostawe kamienia łamanego riaskowe 
zo w ilości «koło 2.500 tonn j tłuczeń- 
ca piaskowezgo w tei samei ilości. fir- 
mie Otto Scher dostawe około 750 
tonn żwiru rzecznego 2 razy rafowane 
go. a firmie Fr. Goldstcin dostawę 75 
tonn żwiru raz rafowaneco. firmie Pot 
górski — 500 m. kw. tłucznia lwow- 
skiego. firmie Bolesław Słowik dosta- 
we około 100 m. bież. kraweżników 
wreszcie Kamieniołoniom Miast Mało- 
polskich dostawe około 800 tonn nół- 
bruczku bazaltowezo. około 800 tonn 
grvsu bazaltowego i około 100 torm me 
zaiki porfirowei. Zgodnie z wnioskiem. 
Wydziału IV, przyjeto do zatwierdza- 
iącei wiadomości sprawozdanie Miei. 
Zakładu badania żywności i orzedmio- 
tów użytku za rok 1932, Wreszcie na 
wniosek Wydziału VIM. uchwalon” 
wypłacić Miej. Komitetowi Opieki Pa- 
zaszkc!nei dołacię za mai i przyłeto ? 
osobe do zwiazku gminy. 
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Al. Czołowskiego o Hospodarze Petrize- 
icu j bojarach mołdawskich ma dworze kró 
la Jana Sobieskiego. 


— Rozkaz sokoli. Zarząd lwowskiegt 
okręgu sokolego na podstawie zlecem: 
Przewodnictwą dzielnicy wzywa członków 
(druhów ı druhny) wszystkich gniazd iwo 
wskich tak umuadurowanych, jak nievmuwn 
durowanych (z agrafka) do wzięcia udzia- 
łu w pogrzebie śp. Włodzimierza Sigmun- 
da, członka Przewodnictwa i Zarządu nu. 
łopolskiej dzielnicy sokolej we środę, dni: 
10 bm. o godzinie 16 (4 po południu) Zbiór 
ka na miejscu pogrzebu przy ul. Andrzeja 
Potockiego l. 6. 


— „Wspólne Święcone* w Tow. Pol 


Młodz. im. Tad. Kościuszki odbędzie sie 
w sobotę dnia 13 maja b. r. o godz. 530 
wieczór, w lokalu Tow, ul. Wroc sx 


L 4, na które zaprasza się wszystch 
członków. Zgłoszenia przyjmuie codzieuuyt 
sekretariat Tow. do czwartku w zodzina-u 
wieczornych. o 
Odczyt © lotnictwie francusliem 
W ramach cyklu odczytów o Francji urzą: 
dzonego przez Polsko - Francuską i 
Handlowa we Lwowie wygłosi p. inż 
Charles Brunet, kapitan-lotnik armii iran: 
cuskiej, w piątek dnia 12 mają b. r. w sz] 
lzby Przem. - Handlowej we Lwowie przy 
ul. Bourlarda 5, odczyt p. t.: „L'Aviatior 
commerciale francaise", Odczyt wygłoszo- `~ 
ny będzie w ięzyku francuskim, W czasie 
odczytu wyświetlony zostanie film jlustru- 
jacy działalność lotnictwa francuskiego 


że 


Wstęp 50 gr, dla studentów 25 gr. Po 
rozpoczęciu odczytu wstęp na salę 
zamknięty. 


~ „Liza Reformy Obdyczajów we Lwo 
wie, w najbliższym czasie ma powstać 
we Lwowie filja warszawskiei centrali „Li 
gi Reformy Obyczajów". stowarzyszenia 
etyczno-spolecznego,  urupuiącego ludzi, 
dążących do reformy kuiiury efycznej i 
obyczajowej. Zgloszenia preyimuie i infor. 
macyj udziela dr. Stefan Kawin, Lwów, ul, 
Paulinów L 14 I. p. od 18-19 punktualnie, 
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— Uroczysta audycja z Okazji świeta 
narodowego Rumunji — w radjo, Du: 
10 b. m. o godz. 20 radjostacja wai- 
szawska nadaie uroczystą audycie s o. 


Nr. z*dnia H maia 


kazji Święta narodowego Rumunii, Wie 
czór rozpoczną kolejno odegrame hyn:- 
ry rumuński j polski, następnie po prze 
mówieniu wicemarszałka Sejmu Ma- 
kowsk.cgo nastąp; część koncertowa, 
poświęcona muzyce rum!ńskiej. 

— Stypendja dia ubogich dziewczai. 
Magistrat Lwowa ogłosił konkurs na 
dwa posag po 395 złotych d'a ubogich 
dziewcząt, sierót po rzetnieślnikach, z 
Fundacji; Boczkowskich. Podania naie- 
ży wnosić do Magistratu najpóźniej do 
5 VI b. r. z następującymi załącznika” 
mi: metrykę chrztu na dowód. że pea 
tentka jest urodzona we Lwowie. ślub- 
nego pochsdzenia, religji chrześcijań- 
skici, że ukończyła 8 a nie przekroczy- 
Ja 20 lat, metryka śmierci rodziców 
wzg'edre ojca. śwadectwo ubóstwa i 
n:oruności, oraz dowodem, * że ojciec 
był rzemieślnikiem. Losowamie posa- 
gów nastani 12 Ipeca b. r. Do losowa- 
mia mie dopuszcza się osób, które już 
Taz taki posag wloze 


— Czeki na podatek” od nieruchomo- 
Sci Ponieważ stwierdzono, że tytko 
mata Tost płatników państwowego Po- 
datku ¿d nieruchomości wraz z komu- 
nalnymi dodatkami — przy wpłacaniu 
odnośnych należytości -- korzystała z 
azeków jm doręczanych, przeto Ma- 
gistrat w roku obecnymi zaniechał do: 
ręczamia blankietów Cczekowych. Płat- 
u'cy, którzy nadal zechcą przekazywać 
te podatki w obrocie czekowym, mogą 
otrzymać te blankiety w biurze 1/2 
Wydziału Magistratu, ratusz p. 
drzwi 63. 

— Dziś wieczorem posiedzenie Kłubu 
Gospodarczego. Dziś wieczorem oil- 
będzie sę posiedzenie Klubu Gospodar- 
czego, na którem omawiana ma być 
kwestja zakończenia konitiktu z prezy- 
dentem  Drojanowskim, wywołanego 
przez kilka osóh na tle aominacji inży- 
uiera Olszewskiego, Agencja „Wschód * 
dowiaduje się, że jest pełną nadzieja 
zlikwidowania tego konfliktu, W 
siedzeniu wezmą również udział posia- 
wie z BBWR, członkowie Rady iiei- 
skiej, którzy na to posiedzcnie przy 
bywają dziś rano z Wurszawy. 

— Komunikat. Dyrekcia Okręgowa 
Kolci Państwowych w Warszawie po- 
daje do wiadomości osób zajutereso- 
wanych, iż z dniem 1 maja 1933 r. ka- 
suje się sprzedawanie kart reiestracyj 
nych kołoru białego dla przesyłek ma- 
dawczych na Kolei w komunikacji mici 
scowej i kołoru żółtego w komunika- 
cii ze stacjami postowent na obszarze 
w. m. Gdańska | Gdyni. 

W zw:qzka z tem od powyższej da- 
ty przywraca się pobieranie opłat sta- 
tystycznych w wysukości 10 gr. od 
każdej przesyłki, zadanej w jednej z 
powyżi, wym.enionych  komunikacyj 
kolejowych. Dyrekcją Kolei Państw. 


= Wycieczka z Bliskiego Wschodu 


Śp. Bronisław 


Z jakimś bolesnym, rozdzierającyn 
szelestem rozeszła sie onegdai po Lwo 
wie wieść o przedwczemym zgomie 
śp. dra Bronisława Gubrvnowicza. pro 
iesora literaturv połskiej w Upiwersy- 
tecie Warszawskim. długoletniego do- 
«enta i tytularnego profesora naszej 
Wszechnicy, Po wielotvgodnioweij. cię 
żkici chorobie. na która nie było już 
atimku. zgasł tutaii w ukochanem mie 
secie rodzinnem. ofoczenv opieka swo- 
ch neidroższech. dla którycli wszyst- 
ko w życiu umiał poświecić, 

Śp. prol Bromsław  (iubrynowicz 
wyszedł z ulimosicrv. która go luż zzó 
zy predestynowała do tezo nieknego i 
szlachetnego wcia. iakie nemił do kre 
su dni swoich. 

Svi znakomilci 


II 
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rodziny  patrvciu- 
szów Iwowakich. która przez kilkadzie 
siąt lat zuznaczuła sie pełua zasługi 
prata na polu ksiezuarsiwa i bibliofil- 
stwa, oświaty i kultury. szkolnictwa 1 
działalności obwwatclskiej — wyniósł 
z domu ojca swego. Śp. Władysława 
fuubrvnowicza. nestora księgarzy iwV 
dawców lwowskich. przyjaciela uczo- 
nych i literatów — szezwtna. tradycie 
umiłowania dla przeszłości polskiej t 
ośśmiemnictwa redztmczo, 
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1933. 


Po Zgromadzeniu Narodowem. 


Pp. Marszałek Sejmu Świtalski i Marszalek Senatu Raczkiewicz odjeżdżają samocho- 
dem z gmachu Sejmu na Zamek, aby zawiadomić Para Prezydenta R. P. o iego po- 
nownym wyborze. 


Pożegnanie ustępującego prezesa 
Związku Ziemian p. Cieńskiego. 


Przed kilku dniami odbyło Się we | 
Lwowie pożcznanie ustępującego pre- 
zesa Związku Ziemian we Lwowie p. 
Włodzimierza Cieńskiego. W pożegna 
niu wzięli udział  Woiewodowie pp.: 
Belina Prażmowski, Jugodziński i Mo- 
szyński. Przybył również Dowódca O. 
K. zen. Popowicz, ziawili się licznie 
ziernianie z terenu 3-ch Województw 
wschodnia - małopolskich. członkowie 
zarządów organizacyj rolniczych, ko- 
misarze komitetów finansowo-rolnych 
it. d. Ustępuiący prezes p. Cieński pod 
kreślił w przemówieniu walory harmo- 
niinej pracy sfer rolniczych z pp. Wo- 
jewodami. 


do Lwowa. Konsulat Gencralny R. P. | 
obcimujący swa kampetctcia terytorjar 
ną Palestyny, Królestwo Iraku i wyśjię 
Cypr, z siedzibą w Tel-Avivie, zawia 
domi? telegraficznie lzbe przemysłowo- 
Handlowa we Lwowie, że w okręgu ie- 
go działalnośe organizuje się poważta 
giupa  intereschtów, wybieraiąca Sg 

| 


w. uaibliższych tygodniacu z gremia!ną 
wyc: Tes do Polski. Głównym cein 


Gubrynowicz. |. 


dzisiai z godnym uznania pożytkiem 
w wielu dziedzinach pracy obywatel- 
sko-kulturalmej, każdy w swoiem kolc; 
a śp. prof. Bronisław był chluba tej to 
dziny i sztandar ici iradycvi umial 
nieść wysoko. 
Urodzony we Łwowic w r. 1871. 

taj kończył szkoły średnic i ud: 
tet, jako wwvchowanek - znamienitcj 
„szkoły Bolonistycznei' prof, Romana 
Pilata. Poten wiele wedrował po świc 
cic. uzupełniał studia w Niemczech. a 
w r. 1894 uzyskał we Lwowie stonień 
doktora filozofii, Nichbavsem wstanił w 
boczet pracowników Zakładu Narcdo- 
wego im. Ossorńskich i tu w technie- 
niu rrzepięknvca tradvcyi naukowvch 
' narodowych  Biclowskich. Szaino- 
chów Mateckich. Ketrzyńskich — roz 
boczał nierwsze swóie prace badaw- 
cze. które dałv mu wkrótce stopień do 
centa Uniwersytetu i tvtuł profesorski. 
a zarazem stanowisko kustosza Mu- 
zeum im. Lubomirskich. Jako profesor 
i prelegent naukowy cieszył sie za- 
wsze we Lwowie wielkiem uznaniem i 
popularnościa wśród uczniów. W ży- 
ciu kulturalnem i towarzyskiem. oby- 
watelskiem ij narodowem Lwowa 
nazwisko jego należała do szczerze ce 


Rodzina Gubrynowiczów działa do nionych i kochanych. 


Związek Ziemian nie dokonał narazie 
wyboru nowego prezesa, a to głównie 
z tego powodu, że szereg zapropono- 
wanych osobistości nie chciało przy- 
ë tego stanowiska w chwili ciężkich 
i ttudiiych problemów, jakie przeżywa 
rolnictwo. Uproszono natomiast wice- 
prezesa Zwiazku Ziemian Stanisława 
lir. Badeniego, by pełnił obowiązki pre 
zcsa aż do następnego waineze Zgro- 
madzenia. Z zarządu ustąpił wicecpre- 
żes p. Dunin, a na jego micjsce wice- 
prezesem wybrany zestal senator p. 
Fo!worowski. 


icj podróży są tegoroczne Turg! 
Wschodnie, które rozpoczną sie dnia 
J czerwca . butrwają do 18 czerwca. 
Będą one bowiem miały w tym roku 
specjalny charakter eksportowy, za- 
niarem zaś członków owej wycicczel 
z Bliskiego Wschodu jest zapoznać sę 
z obecnemi możliwościami nabywa: a 
artykułów wywozowych z Polski. 
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Odnowienie obelisku upamięt- 
| niającego odsiecz Wiednia. 
Obelisk 


wzniesiony w  Schwcchat 
pod Wiedniem w miejscu. w którem 
król Jam III spotkał się pe, zwycię= 


stwie wiedeńskiem z cesarzeni au- 
striackim Leopoldem I. z biegiem cza- 
su uległ zniszczeniu i wymaga gruo- 
wnego Odnowienia. Z okazii -50-tej To 
cznicy odsieczy wiedeńskiei Rzad poil- 
ski zainicjował odnowienie tego pomni 
ka i wystąpił z odpowiednią propOzv- 
cią do rzadu austriackiego. który przv 
jał ją życzliwie. Dnia 4 maia obyło 

się komisyine zbadanie stanu pomnika 

przy udziale konsula generalnego Du- 
W ratuszu gm'ny Schwe= 

chat spisano protokół. dotyczacy od- 
nówienia pomnika i związanych Z 
„niem kosztów. Roboty beda przepro- 
iwadzone w ciagu bieżącczo lata i u- 
kończone przed 1 sierpnia br. Kcszta 
| odnowienia pomnika ponosi Rzad wcl- 
| 


najeckiezo. 


ski i gmina miasta Schwechat. zas 
Spadkobiercy Drehera odstapili grunt, 
na którym znajduje sie pomnik. Do- 


| nadto zaś z własnei iniciatvwv zło- 
żyli pewna kwotę na cele odnowienia 
pomnika. 
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5 groszy 
powodem morderstwa 


Wczoraj po południu, gdy na miasto 
rozbiegły wię rzesze kolporterów psm 
popołudniowych rozegrała się wśród 
nich wstrząsająca scena. Na rogu ulicy, 
św. Marcina i Zborowskiej spotkało 
się dwóch młodocianych  kołporterów 
ze Zniesienia. Piętnastoletni Michał Si- 
kora i 14-letni Włodzimierz Wilman. 
Mieli oni ze sobą porachunki pieniężne. 
Chodziło im o zawrotnie wysoką su- 
imç 5-ciu groszy. Na tem tle doszło do 
słownej sprzeczki w zakończeniu któ- 
rej obaj malcy poczęli się okładać piç- 
Ściami. W pewnym momencie Sikora 
dobył noża i ugodził nim Wilmana w 
brzuch. Przez szeroko rozwartą ranę 
wyszły na wierzch wnętrzności. Nie- 
przytomny Wilman upadł na ziemię. 
Dokoła niego zebrał się tlum ludzi. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe, któ- 
re cieżko rannego chłopca zabrało do 
Szpitala, Aresztowany i przesłuchany 
następnie na 3 komisarjacie P. P. Siko 
1a, oświadczył. że nie chciał aż tak 
bardzo zranić kolegi. 
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PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


'Lwórczość naukowa śp. Bronisława 


szła w wielu kierun- 
kach. ogarniała horyzonty wcale rozle 
złe. Szczególnie przywiazany bvł je- 
dnak do dzieiów naszej kultury i lite- 
ratury XVIU i XIX wieku. Dał z tego 
zakresu doskonałą (chociaż niestety 
niedokończona) monografie o Kazimie- 
rzu Brodzińskim. ulubionym swoim pi- 
Sarzu. dał wzorowe. ogromne studium 
o Antonim Małeckiin. jedna z tak nie- 
licznych u nas prac z dziedziny historii 
nauk — dał podstawowa w nauce pol- 
skici pracę o ..Remansie w Polsce za 
czasów Stanisława Augusta“ 


Interesował zo żywo polski Roman- 
tyzm i preroimantyzm XIX w.; wiele 
prac poświęcił trzem wieszczom na- 
szym i pisarzom pomnieiszym. Jako 
współiwórca „Pamiętnika Tow, Liter. 
un. Mikis wiczą” (.Filatrowskiego*) i 
potem .Pamietn:ka Literackiego", ja- 
ko prawdziwy uczeń Pilata. zajmował 
sie Mickiewiczem. piszac o .Pieśniach 
| URE ogłaszaląc autografy „Gia- 
ura“ i „Łitanii Pielgrzymskiei". publi- 
kując Slyme album Piotra Moszyńskie 
go (z utworami Mickiewicza). ogłasza 
jac wreszcie w r. 1898 wydanie dziel 
Mickiewicza; z ducha Małeckiego i 
Ossolineum poszło znowu zaintereso- 
wanie śp. Zmarłogo wzgledem Słowac 
kiego. zaznaczone kiłku ciekawemi pu 
blikaciami z rekopiśmiennej spuścizny. 


Gubrynowicza 


z autografów Słowackiego. |Jicznemi 
przyczynkami do twórczości poety 
(Piast Dantvszek); wkońcu wydaniem 
(wraz z prof. W. Hahnem) ogromnei 
zbiorowei edycji dzieł autora Króla 
Ducha". która torowała drogi studiom 
Pawlikowskiego i Kleinera, mościła 
ścieżki nainowszemu  pomnikowemu 
wydaniu Kleinera i Ossolineum. 

Pisał też kilka rzeczy o Krasińskim, 
wydał piekne. małe studia o poetach- 
żwinierzach W. Reklewskim i Andrze- 
ju Brodzińskim. o J. Korzeniowskim. o 
powieściach Krechowieckiego. o Schil 
lerze w Polsce, o Teatrze w dawnei 
Polsce. uzupełniając badania innych z 
bogatei skarbnicy swei wiedzy. Wvda 
wał (jako tegi i sumienny wvdawca). 
Pamięmiki Paska. dzieła Felińskiego. 
Duchińskiej. Krasińskiego i innych. 

Nie stronił też od erok dawnieiszych. 
Marzyła mu sie obszerna praca o ro- 
mansie staropolskim. nad którvın pra- 
cował lata całe: ogłosił z niei w „En- 
| cykłopedii Akad. Umiei." rzecz o „Po- 
| wieści polskiei do połowy XVII w.* 

ale w dalszych badaniach wyprzedzi! 
| go J. Krzyżanowski, W ostatnich la- 
tach zalał Śp. Zmarłego rycerski bard 
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1863 r. Mieczysław Romanowski. do 
którego wiele wartościowego materia- 
łu ogłosił, — to znowu cofał sie w cza 
sy wcześniejsze i myślał o wietkiei mo 
„nografii o Jmlianie Ursynłe. Niemczesui- 
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Rene Clair i francuska sztuka filmowa | Londyńskie więzienie „Tower“. 


Fo lulkutvzodniowej przerwie wav 
alu odczvtów o Francji. zorzanizowa- 
nyn przez. Izbę handlową polskn-fran- 
cuska, rozpoczęło na nowo ic interesu 
iące wykłady bardzo ciekawe i świe- 
tnie wwyagłoszoną prelekcia o filmie fran 
cuskim I znakomevm jego rcalizato- 
rze. iakim iest słynny Rene Clair. Pre- 
legent p, Charles Singevin, lektor jie- 
zyka Wancuskiezgo Uniwersytetu UJK., 
rozmorzadza płvnna, uimmiaca. iście pa 
ryska wemowa i błyskotliwym polo- 
tem, które dala słuchaczowi tozkoszo- 
waé się w całei nelni swoistym wdzię 
kiem francuskiczo lczyka, 

W sdczwcie swyn dał p. sincevin 
trafna charakrerystyvke sztuk: filmowel. 
która wvzwoliwszy się z vod władzy 
sieratury. popłvneła swoim- torem, 
rozyóialac się w odrehną zupelnie dzie 
dzinę arivzmu. Literatura operuje Slo- 
wem, cała iest sztuką słowa, gdy nato 
miast film stanowi połaczenie elemen- 
tów ruchu i dźwięku. Fodstawv iezo 
kampozycii sa zupełnie inne. niż zasa- 
dv koinozycjii literackiej czy teatral- 
nej: to też ażeby stworzyć właściwa 
poezie fili, należało uniezależnić się 
od literaturv. którei wpływ ciążył z 
poczatku na twórczości filmowei. para 
"żuiac jei rczwój samodzielny. 

Zasadv noweczesncei twórczości fil- 
mowei wystepuia zarówno w. filmie 
Chaplina. jak Renc Claira. których 
dzieła różna się jednakże charakterem 
i odmienna psychika. 


Charaktervzuiac sztuke filmową wiel 
kiego realizatora francuskiego. pod- 
niósł prelegent zasadnicze momenty, 
iakie wystęenuja w filmie Rene Claira. 
Myślą lezo przewodnia jest naicze- 
ściei tak znamienna dla narodu franou- 
skiero idea wolności, która mezewiia 
sie prze» cały ciag dziejów Francji — 
a lacznie z tym nierwiastkiem poiawia 
sie tvp włóczemi i wwkoleierńca. ..man- 
vais garcon“. zaznaczając sie silnie 
w poezii Franciszka Villona, Motywy 
życia ludowego. pelnego swoistej noe 
zi. pozbawionei nozv i konwencional- 
ności. sa adpowiedniem tłem dla nowo 
czesnezn filmu. co też chetnie wswei 
sztuce wyzvskuie Rene Clair. Unika 
on w filmie momentów tragicznych. za 
Stenuiące ie błyskami zorzkiej ironii. 

Jako ilustracie odczytu. który odbył 
się w niedziele w sali kinoteatru „Chi 


TE WRO |. ORW —"WNANENAM 
DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


czu. z którei zostały tylko drukowane 
i niedrukowane „membra disiecta“. 
Wiele tego wszvstkiczo. rzeczy cen- 
ue i nigdy nieprzepadłe, choć daleko ie 
szcze do kompletnego reiestru prac. 
artvkułów, referatów. recenzvi 1 td. 


Ale jak tu było tworzyć i pisać. gdy 
w sile wieku i rozpędu badawczego. 
w r. 1920-tvm porwała śp. Bronisława 
Gubrynowicza w wię swói praca mua. 
ciężka, zazdrosna. chociaż niemnici u- 
kochana. Obiał katedrę historii litera- 
tury polskie: w odnowionym Uniwersv 
tecie Warszawskim. która piastował 
przęz lat 13. aż do śmierci. Poszedł na 
ten posterunek z entuzjazmem, choś z 
bciesna tęsknotą za Lwowem: prowa- 
dził tam. w Warszawie. wielkie seml- 
narium polonistyczne. wychowuląc oa- 
ty szereg pierwszorzędnych młodych 
badaczy: porał się z pracami organiza 
cyinemi, z setkami rozpraw studenc- 
kich. z niezliczonemi egzaminami: brał 
czynny udział w ..Fowarzystwie Nau 
kowem Warszawskiem". iako prezes 
iero Wydziału filolozicznezo  (literac- 
kiego). i td. 


Ale naiwiększe. naicennicjsze brze- 
mię wziął ua swoje barki. iako reor- 
ganizator i redaktor naczelnych czaso 
pism nauki polonistycznei w Polsce. 
Słusznie powiedział w mowie pozrze- 
bcwei prof. Kleiner. że stworzenie „Ru 
chu Literackiego" i podtrzymywania i 
redagowanie „Pamietnika_ Literackie» 


mera“ przy licznym udziale publiczno- 
ści. wyświetlono film ..Niech żvie wol- 
ność“, w którego orvzinalnei konmpozy 
cii znaiduia artvstveznv wwvraz wszy= 
stkie momenty, charakteryzujace twór 
czość Claira. M. Gr. 


Od czasu wolny Światowej, podczzs 
które: w murach słynnego więzienie 
londyńskieg» „Tower rozstrzeliwano» 
szpiegów niemieckich. głucho było o 
tem ponurem więzieniu Nistorycznery. 
Sprawa oskarżonego o szpiegostwo DQ 


Min. Strasburger we Lwowie. 


Jak sie dowiadujemy. w środe 17-g0 
maia b. r. na zaproszenie Zwiazku 
Obrony Kresów Zachodnich przybe- 
dzie do Lwowa b. Minister Premvsłu 
i Handlu Henryk Strasburger, w celu 
wygłoszenia odczytu p.t. „Pomorze i 
Gdańsk“. Odczyt ministra Strasburge- 
ta. który bedac brzez mrzeszło 7 lat 
Komisarzem Generalnym Rzeczybosro 


lilej w W, M. Gdańsku. miał możność 
zaboznania sie wszechstronnie ze sto- 
sunkami polsko-zgdaftskiemi i polsko- 
uiemmieckiemi. — będzie na terenie 
Lwowa pierwszem od kilku lat źródło 
wem i wyczerpijącem przedstawic- 
uicem kwestyj, tak bardzo dzisiaj ak- 


tuadnych. 
——( p 


Z życia Akademickiego Koła Związku 
Młodzieży Ludowej. 


W ub. sobotę na zebraniu Ak, Koła 
Z. M. L. wygłosit p. prof. Żebrowski 
referat na temat: „Istota przesilenia 
zospodarczczo w  Polsce'.  keferat, 
bardzo dobrze i treściwie ulęty, ilu- 
strowały liczne dane statystyczne. 
W żywo toczącei się dyskusii poru- 
szano wiele spraw, dotyczących życia 
gospodarczego, nietylko Polski, ale 
również całego Świata. Omówiono tak- 
że niektóre zagadnienia z dziedziny 


przemysłu, które się wysunęły w cia- 
gu dyskusji, Po ukonczeniu tejże, pre- 
zes Ak. Koła Z. M. L. podziękował 
serdecznie p. prof. Żebrowskienu za 
wygłoszenie referatu į zamknął zebra- 
nie, zapowiedziawszy uprzednio na- 
stępny referat na dzień 13 maja b. r., 
z cyklu Spółdzielczości na temat: 
„społdzielnie mleczarskie w Polsce 
i ich rozwój”. 


Zamach morderczy urzędnika. 


Przedwczoraj wieczorem na Klepa- 
rowie przy ul. Jordańskiej 48 rozegra- 
ła się krwawa tragedja. Mieszkający 
tam urzędnik pocztowy Józef 
podejrzewaiąc żonę swą Marie o nic- 


Malicz | 


wierność, uzodził ią siekiera w głowę, I 


raniąc ją śmiertelnie Oburzeni tym 


bestialskim czynem sąsiedzi i przecho 
dnie chcieli zlinczować Malicza. Ten 
zorientował się w sytuacji, uciekł i 
sam oddał się w ręce policii. składa- 
jąc zarazem zakrwawioną siekierę. 

Malicz przyznał się do zamiaru za- 
mordowania żory. 


Zwłoki na torze kolejowym. 


Naozelnik stacii kolejowej Nowosiół- | zanzadzonych natychmiast dochodzeń 


ki koło Sanoka Antoni Haduch zauwa- 
Żvł na torze koleiowvm leżące zmasa- 
krowane zwłoki meżczyznv. Zaraz do- 
niósł o tem Posterunkowi Policii Pań- 
stwowei w Pisarowcach. Na podstawie 


ro“ w ostatnich latach=to pomnikowe 
pozycje w zasługach én. Zmarłego. 
które w naszem życiu naukowo-poloni 
stvcznem zostaną na zawsze. 


Byt śp. Bronisław Gubrynowicz przy 
wiazaneim dzieckiem Lwowa. a uko- 
cha? głeboko także swój warsztat nra- 
cy w Warszawie. Dusza Jego przeno- 
siła się coraz z jednego z tych uko- 
chanych miejsc do drugiego. a także fi- 
zycznie dzielił sie między te dwa mia 
sta swoje. spędzając wiele dni w wa- 
zonie kolejowymi. z uszczerbkiem nad- 
wątlonego zdrowia, 


Tu we Lwowie miał dom. rodzine — 
tu żyły najpięknieisze Jezo wspomunie- 
nia mlodošoi i przywiazania naiełęb- 
sze. — tam. do Warszawy, wołał go 
obowiazek. instytut własny. ucznio- 
wie, czekalacv swego dobrego. zawsze 
rozumieijącego Mistrza, 


Jako człowiek miał trzy prześliczne 
rysy charakterystyczne: dobre. zacne. 
czujące setce. którego dzisiaj coraz 
bardziej brak na świecie, — rozczulaja 
ce przywiązanie do rodziny. do dzieci 
— ïte jakaś romantyczna. utajona tę- 
sknote za Lwowem. która zo trawiła i 
napawała często dziwnym smutkiem. 
W otoczy tych miłości swoich i te- 
skmot. z tem swoijem dobrem. poczci- 
wem. chorzejącem coraz częśŚciei ser- 
cem wojażował sobie Śp. brof. Gubry- 
nowicz między (Warszawą a Lwowem. 
wszędzie wnosząc swoja iniciatywę. 


stwierdzono. że zabitym iest 23 letni 
Michał Kocan z Nowosielec. Pirzvczv- 
na tego Śmierci narazie nieustalona. 


p ee 


na 


zapał. humor i nieqdzisiejsza wiare w 
dobro ludzi t Spraw, 


Bo sam. chociaż czasem robił sro- 
zie miny. nie umiał nienawidzieć. a u- 
miał tvlko kochać. nie umiał źle namie 
tać, a umiał wvbaczać. nie potrafił za- 
zdrościć, a dla wszystkich miał życz!- 
wość. pocieszenie. dobre słowo. pełne 
swoistego zacięcia i werwy, 


Uczony solidny i pelen rzetelci wie 
dzy. erudyt o horyzontach szerokich i 
pamięci doskonałej. nauczyciel troskli- 
wy i pelen życzliwości dla swoich wy 
chowanków. człowiek bardzo dohry 1 
w głebi duszy prostv i niezarozumiałty 
— zostawia po Sobie wśród kolegów. 
przyjaciół, uczniów. Starszych ij młod- 
szych. wspomnienie najiaśniejsze, Do- 
robek śp. Gubrvnowicza i maukowv i 
naukowo-otcanizatorski mizdv nie pói 
dzie na marne i zmarnowany bvć też 
nie śmie. 

Dla Lwowa. dla Uniwersytetu Lwow 
skiego. dla naszego Towarzvstwa Nau 
kowego i Towarzystwa Liter. im. Mic- 
kiewicza. dla Ossolineum i Towarzy- 
stwa Przyjaciół Ossolineum. dla ogól- 
nei kultury umysłowej naszego miasta. 
w której nazwisko Gubrynowiczów bv 
ło zawsze punkten dodatnim i janym 
-—- pamieć zmarłego Profesora będzie 
droga i rzewna na długie jeszcze cza- 
sy. Żegnamy go z serdecznem. niekta- 


wanen wzruszeniem. 
.8ż  Kamośchi. 
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tuczmika Baille Stuart'a znów ie nam 
przypomniała. 

Więzienie „Tower“ gościło w swych 
imurach wiele historycznych osobistu” 
ści Anglii, Tu ścięto głowę lordowi-kad 
alerzowji Tomaszow; Moie'owi. tu od- 
była się kaźń żon króla Henryka VIII. 
Anny Boleyn i Katarzyny Howard. fu 
ponieśli Śmierć z ręki kata „dziewietza 
stodniowa królowa” Anglii, siedemnasty 
letma lady Jane Grey, prawnuczka 
króla Henryka VIII, i ie; mąż, lord 
Dudley, tu. po 13-letnim pobycie, zz- 
stał stracony zmany podróżnik į adni- 
rał floty angielskiej, już wtedy 66-lst- 
ni starzec. sir Walter Raleigh. 

Legenda przypisuje zbudowanie „To 
weru* Juliuszowi Cezarowi, dzisiejsze 
iednak kształty przybrał Tower za 
Willelma Zdobywcy. który obrał Lon- 
dyn. wówczas małą jeszcze osadę, ia. 
ko stolicę nowozdobytezo królewstwa. 
Dla obrony przed zewnetrznym i wew 
nętrznym wrogiem. kazal król norman- 
dzkiemu mnicliowi-archirekcie. Gua- 
dolfowi, wybudować obronna wieżą 
ua lewym brzegu Tamizy. 

Przez zgórą pięć wieków był Tower 
sercem, mózgiem i ramieniem Angi 
Tu rezydowali jei królowie, tu odbywa 
ły się rady koronne. tu sędziowie ko- 
ronni sprawowali sądy, tu był garnizon 
żołnierzy królewskich, tu odsiadywaił 
karę, więźniowie króla, tu było miej- 
sce kaźni, tu bito monety, tu leżały 
skarby królewskie, tu — jednem sło- 
wem — było państwo, i kto miał w 
Swym ręku Tower, ten mia? państwa 
i koronę. 


Niedaleko od wieży, w górę rzeki, 
znajduje sie największy most Londynu. 
„London Bridge“. Dawniej sterczały 
tu wysokie pale, na które nasadzano 
głowy więźniów, straconych w Tower. 
Na tem to miejscu sterczała niegdyś 
głowa sędziwego lorda-kanolerza To- 
Mmasza More'a, po którą w nocy z narz 
¿eniem życia przyszła jego córka. 

Dzisiaj Tower, obok więzienia dla 
więźniów stanu į; garnizonu, zawiera w 
swych murach muzeum. w którem c- 
£iądać można kolekcję starej brom I 
uarzedzi tortur. ` 


Obrady. komisji mieszanej 
polsko-rumuńskiej. 


W dniu 9 bm. rozpocznie się w Bit- 
kareszcie pierwsza sesia polsko-rumuń 
skiej komisii mieszanei powołanej dła 
dokonania rozrachunku między obu 
państwami z tvtułu ubezpieczenia ad 
wypadków w zwiazku z działalnością 
Zakładu Ubezpieczeń od Wypadków 
we Lwowie na terenie Bukowiny 


przed zmiana jei przynależności pań- 
stwowej. 
Jednocześnie podięte zostana rów 


wnież pertraktacje w sprawie umowne 
zo uregulowania na zasadach wzaje» 
miności stosunków między Polską a 
Rumunja w zakresie ubezpieczeń spo- 
łecznych. Na sesje wvieżdża z ramie: 
nia rządu polskiezo delegacia. w skład 
której wchodzą: nacz. Z. Skokowski 
z Ministerstwa Orteki Społecznej 
jako przewodniczacy. oraz radca dr. S. 
Fischlowitz z Min. Op. Społ, i dyr. A. 
Korski z ramienia Zakładu WHbezpie- 
czeń od Wypadków we Lwowie —la- 
ko członkowie. > 


Aero-pociąg. 


Wynalazek aero - pociągu. konstrukcji 
sowieckiego inżyniera Baldnera ma być 
niebawem zrealizowany. W okolicach Mo- 
skwy buduje sję próbny tor długości 20 
klm. Pociąg zaopatrzony jest w Śmigła. a 
wagony jego mają ksztalt podobny do ste- 
rowców, Foruszać się będzie po jedne) 
szynie, imnieszczonei na wąskim wiadukcia 
— po obu stronach którego będa wisiały 
wagony. Maksymalna szybkość -- 250 klm. 
na godzinę. Komisarjat kominikacji wy- 
asygnował 160 tys. rubli na prace przygo- 
towawcze. Pierwsze próby odbyć się ma- 
ja w listopadzie. 


ale 
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Ogólnopol 


Legion Młodych. najpotężniejsza 
dziś organizacia państwowców mlode- 
go pokolenia. w dniach od 2—6 maja 
odbyt swój Kongres w Poznaniu, doku- 
ientwąc w dokonanym tum przeźlą- 
uzie s! kczebnych i wartośc ideologica 
ych swciej organizacji, niezwykły 
rozrost swycl! placówek i ciągle wzma 
mający się wpływ na szeroke sfery 
inłodzieży. 

W dniach tych zicchało się do Pozna- 


sia Misko dwa tysiace mlodych ltgin=. 


jistów ze wszystkich zakątków Rzc- 
czyvpospolitej,  Reprezentowane były 
4dow ska: warszawskie. lwowskie, 
srapisiawawskie. tarnopolskie, wetyń- 
skie, poleskie, wiieńskie. podlaskie. po 
morskic, krakowskce, wielkopolskie 1 
inne. Stanqłyv sztandary Legionu Mio. 
dveh z poszczegónych jego okregów. 
Przybyło co niemiara senjorów i star- 
szych przyjaciół 
stość chwil podnosił fakt, że zbiegła 
sę Gua Z chchodem Święta 8-maiowcgo 
va które przypadł pierwszy dzień Kon 
gies. sag 

Zaczęto od udziąłu wszystkich przy- 


hvłych w defifadzie. która z racji Święe. 


ta palistwowego odbyła sę w Pozna- 
niu. Na trybunie honorowej obok przed 
stawiciełi Rządu j władz stanął Komen 
dant Główny Legionu. Leon Stachór: 
sk, Dwa tysiące młodych państwowe 
ców. przeszło w wojskowym ordynku, 
npozdrawiając podniesieniem ręki. rebre- 
zentamtów władz i swojego komendan- 


tu. Stąd udali się na podmicisk e blonia,. 


gdzie Wacław Zagórski z Warszawy. 
złożył Komendantówi Gł. L. M. uracz 
sty raport o przybyciu Legionu Mło- 
dych na Kongres. 

Uroczysta AkaJemja Kongresu odby~ 
la się tego samego dnia popołudniu w 
salę mowego Domu  Rzemieślniczego. 
Na wstępie otwiera Kvngres z polece- 
nia Komendanta Gł. Sekretarz Gene- 
rany Kongres, Waclaw Szuvski z 
Warszawy. wznosząc okrzyk ną cześć 
Lzłonuka Honorowego organizacji, Mar- 
szałka Józefa Pi!sudskiego. Po nim 
przemawia Komendant Ułówny L. M, 
Stachórski. W przemówieniu swem 
podkreśla konieczność zmiany ustroju, 
która potrzebną jest na to, ażeby Por- 
ska była potężną, taką jaką sobe wy- 
marzył Marszałek, Poiska racja sta- 
nu wima być równocześnie interesem 
polskiego Świata pracy i naodwrót. 
Przemówienie zostało zakończone ©- 
krzykiem: Niech żyje Państwo Zorga- 
nipowanej Pracy! 

Nastąpło powitamie Kongresu przez 
przedstawicieli władz ; zaprzyjaźnio= 
nych orgamizacyj, I tak imieniem Rza- 
du : Wojewody poznańskiego mówił 
wicewojewoda Kaucki, prezes Koła 
senjorów L. M. w Poznaniu, imienieiu 
wojska, zast. dow, OK. Poznań pułk. 
Więckowski, reprezentant Strzelca 
akad. p. Iskrzycki z Krakowa, oraz 
kpt. Gailinat, instruktor pw. pierwsze- 
go oddziału LM, W daiszym cągu od- 
czytano kilkadziesiąt depesz nadesła- 
nych na Kongres zżyczeniami od Mir. 
Jęcrzejewicza, Min. Picrackiego, Min. 
Becka, Wicemin. Dolarowskiego, zen. 
Orlcz-Dreszera, gen. Norwid-Neuxve. 
baucera, Woj. Kwaśniewskiego, Wojew. 
Kirtikiisa, p. Kirtikiisowej. prof, St 
Zukrzewskiczo ze Lwowa. twórcy i 
pierwszego komendanta Legionu Mło- 
dych Zbigniewa  Zapasiewicza, oraz 
wicle iniycu tciegramów od środowi- 
skowych Rad BBWR. : Zw. Strzel. 
oraz Kół Seni. LM. 


urgan:zacii, Uroczy» . 


z daš LI meir IS: 


g 


ski Kongres Legjonu Młodych. 


Po wygłoszeniu przez szefa Pracy. 


zagranicznej LM. p. Artemskego re- 
fcratu o polityce zagranicznej Po.Ski, 
witali Kongres: poseł Jeszke imieniem 
BBWR, prof. Jakubski im Zw. Leg;o- 
n.stów, oraz reprezentanci Zw. Strz., 
FPZOO i POW, 
Entuzjastycznie przyjęto przemówie- 
nie Gen. Grzmot-Skotnickiego, dow. 
dywizji kawalerii z Baranowicz i pre- 
zesa poleskiego Koła Seni, LM. Get. 
Grzmot-Skotnicki, który wraz z Miody 
m; legionistami z Polesia przyjechał 
specjalmie na Kongres, mówi długo ! 
serdecznie. Po dzisiejszej defiladzie wy 
dało mu się. „że już mie Świt, ale dzień 
vs Pa'sce nastal“. „Wiem, że 
sec" -- kończył gen. Skou- 


LWY 


WOWEĘZI 


cki w burzy oklasków ji niemilkzących 
owacyj. 

Na zakończenie akademii, wygłosił 
p. Witold Bilelisk: z Komendy gł, LM. 
referat o zazadniesiu mtydlzieży. 

Wieczorem oubył się staraniem noze 
nańskich członków LM, wieczór towa- 
rzyski. na którym bylś również abceni 
poza delegatami na Kongres goście z 
Wojewodą  boznańskim Rogerem hi. 
Raczyńskim na czele. 

W następnym dniu inż cd rana ZYCZE 
ły sie wyteżone prace Kongresu już w 
gronie wyłącznie własnom. Rozpoczę- 
ło je sprawozdanie z dwatelności ogół 
nej, przedstawione przez Komendait 
Głównego Stachorskigoa, Mówca stwier 
dził ną podstawie cyfrowych danych 
rozprzestrzenienic się organizacji w ina 
dalsze okolice kraiu, Ruch młodcieg'u- 
towy ogarnął kiUsasct miast į miaste- 
czek. Niema prawie miasta powiato 
wego; w którymby nie istniał obwód, 
czy oddział LM. Zwłaszcza na terenie 


„Okręgu lwowskiego (izy waiewódz 


twa pd-wschod.) organizowanie coraz 
to nowych placówek postępuie w nie- 
zwykłem tempie. 

Po sprawozdaniu Inspckiora Generel 
nego Grudzińskiego, usiepujący Komen 
dant Główny otrzymał iednogłośną 1i- 
chwałą Kongresu absolutorium. W to- 
ku dyskusfi nad spraw zdaniem rozna- 
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trzono szereg kwestyj, których defi- 
nibtywne załatwienie pozostawiono Kos 
misjom Kongresowym. 

Komisyj tycli było pięć: prasuwas 
propagandowa, poliiyczna. ideclopicz- 
na, akademiaka z szko'na. Pracowaty 
one w poszczególnych nodkonus'ach 
przez pełne dwa dni,  by- Wreszcie 
przyjść na drugie pienum Kongresu w 
sobotę 6 waia z zotowemi: wnioskami. 

Drugie plenum no raz drugi zgroma- 
dzio wszystkich delczatów w sali Rae 
mieślniczecgo domu. Pierwszy składa 
sprawuzdanie z lomisji prasowo-propa 
zandowej ». Zagórski. następnie z ko- 
misii nolitycznei p. Garczyński, z koste 
si kleolegicznej p. Bielski, oraz z ko- 
misji akademickiej p. Kasiński. Spra- 
wozdania te obrazowały dokładnie ca- 
ly ogrom j tóżnerodwzaść zadań, jakie 
subie Legion Młodych wytyczył na 
najbliższe dwulecie, Zadania te sięgają 
wszystkich niema! dziedzin polskiego 
życia społeczicgo, gospodarczego, po- 
liivcznego, i kulturalnego, Poszczegół. 
ne punkty zasadnicze, któremi Legjon 
Młodych w całym krain winien się 
kicrować sprecyzowano w zmienione! 
deklaracji ideowei. ' Ponadto naw zieto 
szereg uchwał zatwierdzonych następ= 
nie przez cały Kongres na plenum, któ 
re to uchwały zawierały postulaty poa 
adresem władz  orgańizacyi, iakoteż 


Esperanto est lingos simpia — kai bel sona. 


Cykl odczytów © języku Esperanto 
i jego znaczeniu, rozpocząt! wykładem 
swoim Wizytator Adam Koziara. 
W populamnetn i doskonalem uęci 
wykazał prelegent, że język Esperanto, 
jako prosty | najłatwiciszy oddaje o!- 
brzymie usługi ludziom, których z naj- 
dalszych krańców świata zbhża ku so- 
bie. Przypuszczenie. jakoby Esperanto 
w jakimkolwiek stopniu haimowało Toz 
wój Eteratury jakegoś narodu, oparte 
iest wyłącznie na  niesóroznumien(u: 
Esperanto właśnie ułatw a poznanie róż 
nych gatunków literatury światowe:; lie 
teratura twórcza rozw ja svę zaś dzi- 
siaj taksamo, jak dawniej. 
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P. Wizytator Koziara zwracał sę w 
języku Esperanto dò obecnego na said 
czarnego gościa, bawiącczo wę Lwe 
wie, murzyna. który w azeń przede 
tem w sal; Instytutu Technotogicznsgo 
wygiosił w Esperanto z temperamen- 
tem interesujący wykład -„„Afryką mou 
sloneczna ojczyzna”, Pre!egent zakot- 
czył  pękną pogadankę  zidaniem.. 
„Esperanto est limgos simpla kaj Be: so 
na“, Esperanto to język prosly * o pisk- 
uym dźwięku, 

Po odczycie nastąpiło kilka prodak- 
cyj płyt zramofonowych. w mowie i 
śpiewie, a wśród nich mowa sekre- 
tarza Lig; Narodów dr. Grivat. 


Program radjowy. 


Sroda. 10 maja. 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codzienny 
Przegiąd Prasy Polskiej, 11/50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 1157: 
Sygnał czasu z Obserwat, Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie, Odczytanie programu- na-dzień 
bieżący. 1210; Muzyka z płyt gramof, 
13/20: Kom. Państw. Instyt. Meteor.. 13'25— 
15/10: Przerwa. 1510: Kom. Państw. Instyt. 
Eksportowego. 15'15: Komunikat gospodar. 
czy. 1525: Lwowska Gielda Zbożowa. 
1530: Lwowski Kącik Harcerski. 1535: 
Trans. z Warszawy. Program dla dzieci: 
a) Feljeton B. Hertza: „Wczoraj a dziś"; 
b) Opowiadanie „Wycieczka szkolna“ w/g 
Piotra Choynowskiego w opr. cioci Ady 
(Lwów). 16: Muzyka z płyt gramoi. 16/40: 
Trans. z Warszawy. Odczyt „O łacznośct 
Polonii zagranicznej z macierzą“ wygł. dr. 
Stefan Lenartowicz. 17: „Elementarz mu- 
zyczny* w opr. dr. Jerzego Treihejtera, 
(z ilustracją muzyczna). 17/15: Muzyka 
z płyt gramof. 17:25: Kwadrans Akcji „Ra. 
djo =- Dzieciom”. 17:40: Trans. z Warsza- 
wy. „Umowy o pracę robotników i pra- 
cowników umysłowych“ wygl. p. Eugs- 
njusz Sissle. 17:55: Odczytanie programu 
na dzięń następny. 18: Trans. z Warsza. 
wy. Drugi koncert wyróżnionych uczestni- 
ków Polskiego Konkursu Kwalifikacyjnego 
na Ii-gi Międzynarodowy Konkur: w Wie- 


dniu dla pianistów i śpiewaków. >  urzer- 
wie: „Silva Rerum“ i repertuar  utrów 
iwowskich. 19: „Wspomnienie o  iwofili 


Nowakowskiej, wielkiej tragiczee polskiej", 
wygł. dr. Leopold Kielanowski. 19'12: 
Rozmaitości, 19'30: Trans. z Warszawy. 
Felieton literacki. „Życiorys C. Norwida", 
wygl. Romai Zrębowicz. 19'45: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20: Trans. z Warsza- 
wy. Uroczysta Akademja z okazji Święta 
Narodowego Rumuni, 21: Wiadomości 
Sportowe, 21:05: Dod, do Pras Dziennika 
Radjowego. 2440: Trans. z Warszawy. 
Recital fortepianowy Zbigniewa Drzewic- 
kiego. 22: „Na widnokręgu”. 22/15: Muzy- 
ka z płyt gramof. 22'40: Odczyt w języku 
angielskim: „Opieka nad mniejszościami, 
oparta 1a uchwałach Ligi Narodów", wygl. 
dr. L. Ehrlich, proi. Uniwersytctu Jana 
Kazimierza we Lwowie. (Trans, ze Luowa 
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do Warszawy), równocześnie: muzyka z 
płyt gramof. 22'55: Komunikaty. 23—24: 
Trans. z Warszawy. Muzyka taneczna 
z dancingu „Oaza“. 


Czwfrtek, 11 mała. 


Lwów. (384). Godz. 11'40: Godz. Prze- 
gląd Prasy Polskiej. 11'50: Kom. Meteor. 
Gł, Wojsk, St. Meteor. 1157: Sygnał 
czasu z Obserwat. Astronom. w Warsza- 
wie, heinał z Wieży Mariackiej w Krako- 
wie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gramoft. 
12'30: Kom. Państw. Instyt. Meteor. z War- 
szawy. 12:35: Trans. z Warszawy. XXVI. 
koncert szkolny z Filharmonii Warsz. zor- 
ganizowauy przez Wydz, Ośw. i Kult. Ma- 
gistratu m. st. Warszawy, wespół z Pol- 
skiem Radjo. 14—15'10: Przerwa. 15'10: 
Kom. Państw. Instyt, Eksportowego. 15'15: 
Komunikat gospodarczy. 1525: Muzyka 
z płyt i Lwowska Giełda Zbożowa, 16: 
„Wśród książek* wydawnictwa naukowe 
omówi dr. Franciszek Pawliszak. D. c. be- 
letrystyki omówi p. Helena Boyer. 16'20: 
Płyta gramof. 16'25: Lekcja języką fran- 
cuskiego (kurs średni). 16'40: Trans. 
z Warszawy. Odczyt (z cyklu: „Umiło- 
wanie przyrody ojczystej*) 17: Koncert 
solistów w wyk. p. Haliny Murczyńskiei. 
1740: Odczyt aktualny. 1755: Odczytanie 
programu na dzień następny. 18: Muzyka 
lekka z kaw. „Adria“. W przerwie: „Si[- 
va Rerum“ i repertuar teatrów Iwowskich. 
19: Rozmaitości i płyty, 19/20: Komunikat 
rulniczy Min. Rolnictwa i R. R. 1930: 
Kwadrans literacki. Fragment z powieści 
Ireny  Krzywickiej: „Pierwsza krew". 
19'45: Prasowy Dziennik Radjowy. 20: 
Trans. 7 Warszawy. Koncert wieczorny 
„Miłość i wiosna“ w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota. Marija Ko- 
marek - Korską (śpiew) i prof. L. Urstein 
(akomp.). W przerwie: Wiadomości spor- 
towe, oraz Dodatek do Prasowego Dzie"- 
nika Radjowego. 21'30: 2130: Transmisja 
z Katowic: Słuchowisko p. t: „Burmi. 
istrzanka Gryzelda*, Q. Morcinka. 2215: 
Muzyka taneczną z „Bristolu“ we Lwowie. 
2255: Komunikaty. 23—23'30: Transmisja 
Z Warszuwy, Muzyka taneczna z „Gastro- 
UD o» 


czynników rządzących. W uchwałach 
tych wypowiedział Kongres równiez 
swoje stanowisku . wobec wszystkich 
najaktnaimicjiszych © probienów Życia 
publicznego. W dziedzinie orgen'zaje 
nei i prasowt-propugandowej postano- 
Wierw klszymywać oprócz dutycecza= 
sowego tygodnika naczelnego „FKań- 
stwo Pracy“ również i dziennik, który 
by stał się oficiainym organem Legio- 
im Młodych. Uchwałcao również zało: 
żenie sekcji wydawniczej, któraby SIĘ 
zaięła publikaciami propagandowe. 
Między innemi znalazła się rówież 
rchwała o wprowadzeniu mundurów 
organizácy iny Qu | NAM Si saart aoh 
czerwonej ze srebrnym Oriem nuacoe 
lcgionowym w śradku. 

Następwie stwierdzono  sońdaraość 
Lezienu Miodvch ze 'wszystkini pn- 
czywawiatni politysi Rządu zaztunicze 
nej i wewagtezne W sprawach maleje 
szościowych Kongres Stawa! na STano- 
wisku zupełnego równouprawnienie 
mnieiszości stojących na gruncie rań- 
stwowości polskici. przy zagwarawto- 
waniu im calci swobody į odrębnuśc: 
nawudowej, religiinej i kwtura!nej. Ty:e 
w stosunku do rmnieiszości ukraińskiel. 
Powzięto również uchwały w kwesti 
niemieckiej i żydowskiej. 

bBostenowienia z dziedziny spotecz= 
nej į gospodarczej poszły w kieru; ku 
przebudowy ustroju : zmiany dotych» 
ozasowego układu sił gospodarczych, 
zrywając z bezowocną walką klas, D'a 
dokonama swej misji Legon Młodych 
przechodzi na teren robotniczy i wieś 
skiscraz bierze czynny udział w ruchu 
zawodowyjn, Jako ruch państwowo-na 
rodowy i sbołeczny Legion Młodych 
żąda w pewnych rcsortach nacjonal za- 
| gospedark: polskiej i przemysłu pol 
i ; ralykalnego zê- 
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łatwiewa refonny i 
W kwestiach exademiekich wita Kon 
mres.2 Tadościa poczymania Mip, Jes 


urzejewicza, Zdążaiące do rbriraw.e- 
ba zganarecnowanych stosunków ua 
Wyższych Uczelwach Polski. 

Określając swói stosunek do organi- 
zacyj iunvch postanowiono ścisłą współ 
pracę z Bezpartyinvm Blokiem i Zw. 
Strzeleckim. Natomiast stwierdzono. 
że Zwiazek Pelskiei Młodzieży Demo: 
kratvcznej, jako będący w stanie fax- 
tycznęj 'ikwidacji nie może być brany 
pod uwage przy obrazowaniu sił mło. 
dego pokolenia, 

Uchwały Kongresu zostaną w nai- 
bliższym czasie ogłoszone szczegółowo 
przez Komendanta Głównego. 

Przyszed! moment wyboru władz na 
czelnych LM. W wyniku. ich wśrcd 
olbrzymiego entuzjazmu zebranych zo 
stał -obrany przez aklamację Konien- 
dantem Głównym Zbigniew Zarasie- 
wicz, nienbecny na Kongresie wskutek 
ciężkiej choroby. Inspektorem Genera:- 
nym został Józef Bieliński, b. komen- 
dant grupy wschodniei LM., Najiwyż. 
szym  Rzecznik'tem Dyscyplinarny 
Jerzy Ponik'ewski, zaś Generalnym 
Piya Kongresu Leon Stachór- 
Ski, 

Po wysłaniu depesz z wyrazami boi- 
du i uznania do Prezydenta Rzplitej. 
Marszałka Piłsudskiego, Premiera Pry 
Stora, Prezesa Sławka, ~an. Rydz- 
Smigłego i Ministrówy Becka ; Jędrze- 
iewicza Komgtes został zamknięty” urou- 
czystem przemówieniem ustępującego 
Komendanta Gł. i Komendanta Okr. 
Poznańskiego LM. Bociańskiego. 

Zakończył się przegląd si4 Młodo= 
legionowych odśpiewaniem hymnu leg- 
jonowego „My Pierwsza Brygada“ ; sr. 
tuzjastycznemi okłaskami na cześć or- 
ganizacji i spelnienie jej misji, 

Tego wieczora i następującej mocy, 
pociągi zdążające we wszystkie strony 
kraju odwoziły członków Kongresu do 
ich najdalszych placówek, Wieźki onł 
poza wzmożonem poczuciem siiy i 
przyszłości Legionu Młodych także i 
nowe formuły rozwiązania wielu zadań 
publicznych, dla całej braci młodolegio- 
nowej, oczekującej ich i ną Pomorzu i 
na Litwie i Wołyniu i we Lwowie, -— 
Wszędzie tam, gdzie dotarły orły ; sl 
we koszule młodych państwowców. 

M. F. 
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Ogłoszenia urzedowe. 


LICYTACJE, 


E. V. Km. 730/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia  wierzytelnośc.. 
Na wniosek strony egzekwująceji Jakóba 
Granata we Lwowie odbędzie się dniu 
21/6 1933 o godz. 11 przedpoł. w Sądzie 
grodzkim miejs. we Lwowie w biurze Nr. 
IL na zasadzie już zatwierdzonych warun 
ków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa gm. m. Lwowa dz. III. 
whi. 400/5]. Oznaczenie realności: 5/6 
części realności obj, wyk. hip. 1. 400/1. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, położonej przy 
ulicy Czackiego l. ori 6, a stanowią- 
cej parcele budowlaną o powierzchni 
417 m kw. z iednopiętrowym domem czyn 
szowym ze skrzydłem w oficynie. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 38.889 
zł. 25 gr, najniższa oferta 19.444 zł. 65 gr. 
Do realności whl 400/11] ks, gr. m. Lwowa 
należą przynależności opisane w protokole 
oszacowania. 

Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 

Lwowie, rew. V, ul. Kraszewskiego 5. 


Lwów, dnia 24/4 1933 1703/Km. 
Km. 1178/33. Obwieszczenie, Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Bolechowie ob- 


wieszcza, że dnia 9 czerwca 1933, o godz 
9 przed południem, odbędzie się na pod- 
stawie zatwierdzonych warunków licyta- 
cyjnych, w Sądzie Grodzkim w Bolecho- 
wie, w biurze Nr. 12, publiczna licytacja: 
a) realności obj. whl. 246, ks. gr. Bole- 
chów ruski, składającej się z parc. bud. 
787, na której znajduje się dom. stodoła, 
klejarnia i dwie suszarnie i pgr. 3650 łąka 
obsz. 378 s. kw.; 2) realności obi. whl. 
1540 składającej się z pgr. 1140/2, 3649 
łąka obsz. 2 m. 82 s. kw.; 3) realności obj. 
whl, 1542 składającej się z pgr. 3648 łąka 
obsz. 1 m. 156 s. kw.; 4) realności obj. 
whl. 510 składajacej się z parc. bud. 812, 
na której znajduje się budynek ma stajnię, 
izba dla robotników, klejarnia, 3 suszarnie, 
basen betonowy i drewniany; 5) realności 
obj. whl. 1807 składającej się z pgr. 
3709/1 łąka, wszystkich ks. gr. Bolechów 
ruski z przynależnościami. — Wartość 
szacunkowa 58.058 zł. — Najniższa oferta 
wynosi 36085 zł. 84 gr. Wysokość wadjum 
10 pre. ceny szacunkowej t. j. 5805 zł. 81 
gr. Akty egzekucyjne przeglądnąć można 
w biurze Komornika. 
Komornik Sądu Grodzkiego 


Bolechów, dnia 1 maja 1933. 1732/K 


IV. Km. 843/33. Komornik Sadu Grodzkie- 
go w Stryju, Rewiru IV, ul. Jagiellońska 2, 
Sygn. Nr. IV. Km. 843/33. Obwieszczenie: 
Komornik Sadu Grodzkiego w Stryju, 
Rewiru IV.. zam. w Stryju, ul. Jazieloń- 
ska 2, na zasadzie art. 602 k. p. C., 
obwieszcza., że w daiiu 16 maja 1933 r. 
o godzinie 8-mej rano odbędzie się licyta- 
cia publiczna następujących przedmiotów: 
Kasa „National“, towary galanteryjne, bie- 
lizna męska, damska i dziecinna, walizy 
iibrowe. obuwie płócienne, pończochy, za- 
bawki dziecięce i urządzenie sklepowe — 
należących do firmy Jakób Scheitel, w ie- 
go lokalu, w Stryju, w. Trzeciego Maja 
l 20, oszacowanych na kwotę zł. 4,794.50, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżeł ozna. 
czonym. 

Komornik: Henryk Tyczyński 


Strył. dnia 8 maja 1933 r. 1734/K 


Km. 507/33. Edykt licytacyjny. Dnia 13. 
czerwca 1933, godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się w sali Nr. 10, tutejszego Sądu na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków  licyta- 
cyjnych, licytacja realności obejmującej 
9164 części pbud. Ikat. 187, 188, 189 i pgr. 
lkat. 2147/1, 2153, 2154, 2159/1, 2159/2, 
2164, 2170, 2171, 2176, 2183/1, 2189, 2190 
gminy kat. Podemszczyzna wraz z przy” 
należnościami, stodołą, domu z komorą, 
stajni ze szopą. piwnica murowaną i inne- 
mi przynależnościami będącemi w posia- 
daniu zobowiązanej Katarzyny Kłosow- 
skiej, żony Stefana, wartości 972 zł. 36 gr. 
Najniższa oferta wynosi 633 zł. 82 gr., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyłne i protokół oszacowania do 
przejrzenia u Komornika Sądu, Osoby ma- 
iace prawa do powyższej nieruchomości 
mają najpóźniej na terminie licytacyjnym 
takowe zgłosić przed rozpoczęciem licyta- 
cji, gdyż później nie wolno ich więcej do- 
chodzić przeciw nabywcy w dobrej 
wierze. 

Komornik Sadu Grodzkego. 
Cieszanów, 28 kwietnia 1933. 1735/K 
I. Km. 2447/33. Edvkt licytacyjny. Na 

wniosek Mikolaja Hnickiego  Fedynicza, 
s. Andrzeja, jako strony egzekwującej, od- 
będzie się dnia 13 czerwca 1933 r., o godz. 
10 przedpołudniem, w biurze Nr. 3/1 p. 
w budynku Sądu Grodzkiego w Turce na 
zasadzie zatwierdzonych warunków, licy- 
tacja rcalności Mikołaja lłaickiego, Jaro- 
siewicza, s. Juljana z Łosińca, a to: 1) 3/4 
niew. części z całego placu budowlanego 
z ogrodem i polem ornem w niwie „S4- 
synoweć* o powierzchni około 1 1/2 mor- 
ga, wraz z budynkiem mieszkalnym 
o chacie, sieni i komorze, oraz budynkiem 
gospodarczym o 2-ch słajniach, 1 stodole 
i piwnicy murowanej. Ponadto: 2) 3/4 


Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadiuk 
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atiis  Ghęści z .% ideatnwch. kawałki 
pali muen w niwie „Fetrowcć” o poe 
wierzchni okolo M2 morze. 3) 38/4 idealne 
z Zi0 Klcaluvch części pola Orno z Ma- 
stwiskiem w niwie „Detrowcćć o po- 
wierzchni w całości około 1/4 morga; 4) 
314 z 2/3 idealnych cześci pastwiska w ni- 
wie „Petroweć* o powierzelini w calości 
1/2 morga: 5) 3/4 idealne z 2/5 idealnych 
części pola ornego w niwie „Petroweċ“ 
o powierzchni w całości około 1/4 morga; 
6- 3/4 idealne z 2/3 idealnych cześci pola 
ornego z pastwiskiem w niwie „Petro- 
weć" o powierzehni w całości około 1/2 
morga; 7) 3/4 idealne z 2/3 idealnych czę- 
Ści pola ornego w niwie „Petroweć* o 
powierzchni w całości około 1 morga; 8) 
3/4 idealne z 2/3 idealnych części pola or- 
nego w niwie „Sasynoweć* o powierzchni 
w całości około 4 morgów; 9) 3/4 z 2/3 
idealnych części pola ornego z pastwi- 
skiem w niwie „Gińci* o powierzchni 
w całości około 2 morgów; 10) 3/4 ideal- 
ne z 2/3 idealnych części pola ornego 
z pastwiskiem w niwie „Cińci* o po- 
wierzchni w całości 2 morgów; 11) 3/4 
idealne z 2/3 idealnych części sianokosu 
w niwie „Petroweć* o powierzchni w ca- 
łości około 1 1/2 morga; 12) 3/4 z 1/3 
idealnych częśc. pola ornego z pastwi- 
skiem w miwie „Dołyny* o powierzchni 
w całości 1 i 1/4 morga; 13) 3/4 ideaine 
z 1/3 części pastwiska z kawałkiem lasu 
w niwie „Jarczyste* o powierzchni w ca- 
łości około 15 morgów; 14) 3/4 idealnych 
z 1/15 idealnej części pola ornego z pa- 
stwiskiem w niwie „Bachońskie" o po- 
wierzchni w całości około 20 morgów: 
15) 3/4 idealne z 1/15 idealnej części pola 
ornego z pastwiskiem w niwie „Prysło- 
peć“ o powierzchni w całości około 30 
morgów. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależnościami ad 1) zł. 2,000; ad 2) 
zł. 225; ad 3) zł. 100; ad 4) zł, 100; ad 5) 
zł. 150; ad 6) zł. 150;ad 7) zł. 200; ad 8) 
zł. 800; ad 9 zł. 300; ad 10) zł. 275; ad 11) 
zł. 275; ad 12) zł. 125; ad 13) zł. 187.50, 
ad 14) zł. 100; ad 15) zł. 75 -—— razem zł. 
5,062 gr. 50. — Najniższa oferta: ad 1) 
zł. 1,333.34; ad 2) zł. 150; ad 3) zł. 66.68; 
ad 4) zł. 66.68; ad 5) zł. 100; ad 6) zł. 
100; ad 7) zł. 133.34; ad 8) zł. 533.32; ad 
9) zł. 200; ad 10 zł, 183.35; ad 11) zł. 
183.35; ad 12) zł. 83.35; ad 13) zł, 125.—; 
ad 14) zł. 66.685; ad 15) zł. 50.— razem 
zł. 3,375.10. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż mie nastąpi. Prawa z powodu 
których licytacja byłaby nie dopuszczalna, 
należy zgłosić przed rozpoczęciem licyta- 
ci, gdyż w przeciwnym razie nie można 
będzie ich dochodzić na szkodę posiadacza 
w dobrej wierze. 
Józef Walter 
Komornik Sądu grodzkiego. 


Turka nad Strjem, dn. 2 maja 1933, 


1736/K 


Km. 546/33. Edykt licytacyjny, oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek  Markusa Holloschiitza, kupca w 
Leżajsku odbędzie się dnia 19 czerwca 
1933, godzina 9 przed południem w Sądz.e 
Grodzkim w Leżajsku. biuro Nr. 10, licy- 
tacja całej realności objętej lwh. 488 ks. 
gr. gm. kat, Leżajsk (realność miejska 
składająca się z pb. 352 i pgr. 291 ogród 
wraz z domem mieszkalnym i innymi 
przynależnościami), oszacowana ną łącz- 
ną kwotę 18007 zł. Najniższa oierta wyno- 
s: 9986 zł, 82 gr, — Poniżej nainiższej ofer- 
ty sprzedaż nie nastąpi, 1737/K 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
Leżajsk, dnia 2 maja 1933. 


Km. 2842/33, Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Ottynii na zasadzie 
art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
13 czerwca 1933, o godzinie 9 raso, w biu- 
rze Nr. 7, Sądu Grodzkiego w Ottynii od- 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości 77/112 częsci whl. 523 1 1401 
składającej się z parc, grunt. 450/2 czę- 
ściowo zamieniona na plac budowlany na 
którym stoj dom parterowy drewniany 
29 m. długi, 12 m. szeroki o dwóch du: 
żych sieniach 1 8 ubikacjach i per. 1020 
i 453/1 położonych w gminie kat. Ottynii, 
obejmujących powierzchnię 44 a. 80 m. kw. 
które stanowią własność Leibischa Koifle- 
ra, Jozefa  Kofflera, Abrahama Jakóba 
2 im. Kramera, Boruchą Kramera Osiasa 
Kramera, Jakóba Kofflera, Fani Koffler, 
Rosy  Kofiler, Freidy  Koffler, Natana 
Kofflera, Mizi Koffler i Józefa Kofflera 
Nieruchomość ta ma urządzona księgę hi- 
poteczną w Urzędzie hip. Sądu Grodzkie- 
go w Ottynji. Powyższe 77/112 części nie- 
ruchomości zostały oszacowane na Sumę 
6098 złotych. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania t. jj od kwoty 3197 
złotych. Licytant przystępujacy do prze- 
targu powinien złożyć rękojmię w goto- 
wiźnie w kwocie 610 zł. albo w takich 
papierach wartościowych „badź książecz: 
kach wkładkowych, instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich 
i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warumki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicziem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne, że pra- 
wa osób trzecich nie będa przeszkodą do 
licytacji i  przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso- 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo 


z dnią 


li maja 19380. | 


o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sadu. 
egzekucii, że w ciągu ostatnich 2-ch tygo- 
dni przed licytacia wolno oglądać nieru- 
chomość w dnie powszednie od godziny 
S-mci do 18-ci, akta zaś  posiepowania 
eszekucymego można przeglądać w Sądzie. 


Komornik Sadu Grodzkiego 


Ottynia, dnia 8 maja 1933 r. 1738/K 

Km 545/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Unnowie Emil Wer- 
ner, zam, w  Uhnowie, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
16 maja 1933, godz. 101/2 przed poł. od- 
będzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących do Zdzisława  Marmorossa 
w jego lokalu w Karowie na folwarku 
Wandzinie, składających się z 1 sortowni- 
ka do kartofel, 1  papierośnicy srebrnej, 
1 strzelby 3 lufowei, 1 strzelby dubeltów- 
ki, 1 figurki marmurowej, 10 krów. 11 to- 
mów encyklopedji rolniczej, mających być 
oszacowane przy sprzedaży, które można 


Gglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- į 


daży w czasie wyżej oznaczonym. 
Uhnów, dnia 22 kwietnia 1933, 


Km. 58/33. Ogloszenie. Dnia 21 czerwca 
1933, o godzinie 9 rano, odbędzie się 
w Sądzie Grodzkim w  Bohorodczanach. 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo- 
ści Reginy i Samuela Horowitzów wla- 
snych, położonej w Lyścu m. złożonej 
z pbud. 7 i pgr. 200/1, obejmuiacej dom 
murowany z poddaszem. Dom ten ma 
w parterze trzy pokoie. przedpokój. spi- 
żarkę, wychodek, a na poddaszu dwa po- 
koje, kuchnię. spiżarkę, ustęp. Budynek 
oceniano na 26.040 zł. a wartość placu 
budowlanego i ogrodu na 4.213 zł. Nainiż- 
sza oferta wynosi 15.126 zł. 50 gr. 


Fr. Łuczyński 
Komornik Sądu Grodzkiego 


Bohorodczany, dnia 5 maia 1933 r. 


1741/K 


nakazujące zawieszenie | 


1739;K . 


cytacji które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 


Uhnów, dnia 28 kwietnia 1933. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 8/38.  Edykt. Uchwałą Sądu Okrę- 
zowego w Samborze z dma 24 kwietnia 
1933 otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Chaima Karlinera w Dro- 
hobyczu. Ustanowiono komisarzem ugodo- 
wym dra Stanisława Podgórskiego, s2- 
dziego Sądu Grodzkiego w Droliobyczu. 
a zarządcą ugodowyni Bernarda Hirschhor. 
na, kupca w Drohobyczu, Wierzytelności 
zgłosić należy u komisarza ugodowezo 
najpóźniej do dnia 25 maja 1933. Audjenci? 
ugodowa odbędzie się dnia 7 czerwca 1933 
o godz. TU-tei w Sadzie Grodzkim w Dro- 
hobyczu — w biurze Nr. 39 na parterze. 

Komisarz ugodowy 


1740 
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Drohobycz, dnia 28 kwietnia 1933 1733 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 
L T. 41/32, Edykt. Dymitr Wróbel, tel, 


gr. katol. Syu Bazylego i Anny, urodzo- 

ny 31 października 1840 w Bartnem, pew. 

| (iorlice, zaginął w  Rosii w listopadzie 

! 1915 r. Kto ma o nim wiadomość. winien 

o tem donieść w ciągu roku od ogłoszenia. 
Sad Okręgowy 


Jasło, dnia 7 lutego 1933. rral 


WERSET YNY JONY | | MOTTE YN 2 
ZAGUBIONE DOKUMENTY. 


HELENA SCHHFFMANÓOWNA umeważnia 
świadectwo dojrzałości pryw. semiazrjum 
Zofii Strzałkowskieł 1744 

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód rejesl:a- 
cii samochodu mojego marki „Clewrowt* 
LW,. 587%) Berta Seifert. 1742 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 


Do akt. Nr. Km. 178/33. Obwieszczenie. | 


Komornik Sądu Grodzkiego w Uhnowie 
Emil Water, zam. w Uknowie, na zasa- 
dzie art. 602 K. P. C M obwieszcza że 
w dniu 23 marca 1933, godz, 9, odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości należa- 
cych do Heleny Białoskurskici w iei lokalu 
w Stajach, składających się z 20 świń, 26 
sztuk krów, 5 q soji, 15 sągów brzoza- 
wych, mających być oszacowane przy lí- 
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GOSPODARSTWA KR JOWEGO 


W myśl § 16 statutu przeprowadzono w dniu 28 kwietnia 1933 roku 
XVI. Losowanie 


8/,wych listów zastawnych Banku 


Gospodarstwa Krajowego, opiewających 


na złote w złocie wedle dawnego parytetu. 
X. Losowanie 


T/-wych listów zastawnych 


Banku 


Gospodarstwa Krajowego emisji Il 


opiewających na złote w złocie, wedle nowego parytetu. 


VI. Losowanie 
79/,wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego emisji 1H, i IV-tej 
opiewających na złote w złocie, wedle nowego parytetu. 


V. Losowanie 


T*JęcWych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego, emisji V. 
opiewających na złote w złocie, wedle nowego parytetu. 
IV. Losowanie 
q'fę-wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego, emisji Vi 
opiewających na złote w złocie, wedle nowego parytetu. 
VIII. Losowanie 
8%/,-wych obligacji budowlanych Banku Gospodarstwa Krajowego, emisji 1. 


opiewających na złote w złocie wedie nowego parytetu. 
IV. Losowanie 


8'/,„wych obligacji budowlanych Banku Gospodarstwa Krajowego, emisji 


II. 


opiewających na złote w złocie, wedle nowego parytetu. 


XIII. Losowanie 
4'/, oraz 4/,,wych listów zastawnych b. ranku Krajowego Królestwa Galicji 
i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, następnie Polskiego Banku 
Krajowego, przejętych i skonwertowanych przez Bank Gospodarstwa Krajow -go.. 


Wykazy numeryczne wylosowanych odcinków zawiera 
Tabele losowań 
podjąć w Centrali Banku lub w jego Oddziałach. 


9 maja 1933 roxu, Nr. 106. 


„Monitor Polski* z dnia 
mogą interesowani przejrzeć wzg:ędnie 


Wypłata należności za wylosowane 8%, i 7%, we listy zastawne oraz t'-we cbli 
gacje budowlane Banku Gospodarstwa Krajowego w pełnej wartosci nominalnej, a takz - 
kupony płatne 30 czerwca 1933 roku, tak od wylosowanych jak i w obiegu będacyc'. 
Sztuk, odbywać się będzie w Centrali Banku w Warszawie i w jego Oddziałach 


począwszy od dnia 30 czerwca 1933 roku, 


względnie kuponów. 


na podstawie przedłożonych odcinków 


Wypłata należności za wylosuwane 4!/ i 4%/,-we listy zastawne b. Banku Krajowego 
w ich pełnej wartości nominalnej, przeracnowanej na walutę złotową Oraz za Kupony 
płatne 30 czerwca 1933 roku, tak ad wylosowanych jak i w obiegu będących listów 
zastawnych. odbywać się bekzie w Oddziale Banku Gospodarstwa Krajowego we 


Lwowie, który temi emisjami administruje, 


a także w Centrali ı innych Oddziatacn Banku. 


od dnia 30 czerwca 1934 roku począwszy, za przediożeniem odnośnych odcinków 


względnie kuponów. 


Oprocentowanie wy losowanych listów zastawnych i obligacji budowlanych ustaje 


z dniem 30 czerwca 1933 roku. 


SKŁADAJCIE DATKI 


v 


NA GIMNAZJUGI POLSKIE w BYTOMIU 


Z drusarni „Słowa 


mp 


Puiskięgu", Ewów ul. Zimrurowicza IB. 


